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WYCHODZI CODZIENNIE.

Biuro Redakcji „Dziennika Polskiego,* nliea Sobieskiego 
liezba 28.

Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 1P złr.—półrocznie 
9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 et. — miesięcznie 
1 złr. 50 et.

Z przesyłką poczto—i  w państwie Austrjaekiem, rocznie 
V 24 złr. — półroeznie 12 złr. — kwartalnie złr.— 
/  miesięcznie 2 złr.

Z przesyłką pocztową za gran są, d całyeh Niemiec 
rocznie *50 marek •— kwartarnie 12 marek 5 srg., 
do Trancji i A nglji, Woel i Si-./ajcarji rocznie 
80 franków — kwartalnie 20 franków.

'*■' * ^arner kosztuje 10 cnt.
~ ‘ ięlcopisów Redakcja nie zwraca.

F -tedpłatę I ogłoszenia przyjmują wą.Lwfw
1 iuro Administracji „Dziennika Polskiego,* plae Hazjaeki • 

liczba 6. i  7 w domu ] uu K U elk ij we ^  l,• " (***« A u e iu  . ttw fTicifUPL)
Hamburgu, Frankfm naó Jenem, Berlinig, Lipsku,
B azylei, Szwajcarji i Wrocławiu p p .- HaSSewitein' 
et Yogler, we Wiedniu A. OppeHk, R. Mo- >ttei 
i Spł.j w Warszawie Riobman e t FnndleT  
anonsow w Paryżu pułkepraik Raczkowski ITwbiowg 
Poissonier 82. Ogłoszona piiyim ą Ijsncf^ £*A d  
Ciborowskiego Rue 1]lemeńtT4 Pani

Ogłoszenia przyj uje się za opłatą ’ t et. od - miejsca 
objętości jednego wiersza drobnjui i i r j  i (jSstit).

Listy z pieniąc ,mi mają byd przesyj ie ranko do, Admi­
nistracji .Dziennika Polskiego.^ 1 tr reklam* - r:ne 
nieopieczętowane nie podiekają opłać-).*

Reklamy w rubryce „Nadesłane" 20 e t  od więgą*.

Zaproszenie do przedpłaty.
Z dniem Igo stycznia 1886 roku rozpocznie 

Dziennik Polski dziewiętnasty rok istnienia. "Wa­
runki przedpłaty pozostają niezmienione.
Przedpłata na „Dziennik Poiski“ wynosi:

Na prowincji z przesyłką pocztowy: 
rocznie . . . . . .  24 zlr. — ct.
półroczn.e . , . . . 1 „ — »
k w a r t a l n i e ............................. 6 „ — „
m ie s ię c z n ie ............................. 2 r — „

We Lwowie bez przesyłki pocztowej:
r o c z n i e ................................ 18 złr. — ct.
półrocznie.................................. 9 „ — „
k w a r t a l n i e .............................1 » 50 „
m ie s ię c z n ie ............................. 1 » 50 „
* Rrzpoczęliśmy drnk trzytomowej powieści 

skreślonej na tle drugiej połowy XVgo wieku 
pod tytułem:

„Na aziejowyn* przełom ie8
Autorem tej powieści, która niewątpliwie obu­

dzi wielkie zajęcie, jest zaszi ytuie znany w na­
szej literaturze A. J. O. H o g o s z ,  autor Jlfa- 
rzycieli i całego szeregu powieści obyczajowych, 
które stawiają go w rzędzie najpierwszych naszych 
pisarzy. Oprócz tego pomieszczać będziemy w dru- 
gim fejletonie drobne powiastki, nowelle, szkice 
historyczne i obyczajowe, a raz na miesiąc prze­
gląd literacki , pragnąc w ten sposób poznajomić 
naszych czytelników z bieżącym ruchem literackim 
i naukowym.

Dodatek powieściowy Dziennika zawierać bę­
dzie prace oryginalne i tłumaczone najwybitniej­
szych powieściopisarzy. Pomiędzy innemi zamie­
ścimy także jedną s większych nowelek Jerzego 
O h n e t a .

Z preanmer&tą na Dziennik P o lski, można 
także przesyłać na dzieła Jana Lama za 5 tomów 
do 1. stycznia 1886 roku 6 złr. wa. Od 1. stycz­
nia 1886 r. cena podwyższoną zostanie na 7 złr. 
60 cnt. wa.

Lwów 28. grudnia.
W  Peszcie zebrali się onegdaj przedstawi­

ciele Rządów austrjackiogo i węgierskiego na 
konferencję cłową, której zadaniem są w pier­
wszym rzędzie obrady nad rewizją taryfy cłowej. 
Gdy jednak w lecie następnego rojru ma być od­
nowiony trak ta t Handlowy z Rumunją, a jest to 
jeden z najważniejszych punktów w polityce cło- 
wej Austrji, przeto też na konferencji została n e- 
zawodnie poruszoną także kwestj a układów z Ru-
aunją. ' :

Wskazywaliśmy już niedawno na zupełny 
brak pewności pod względem kierunku, na jaki 
się zdecyduje Rząd austrjacki w polit j ce cłowej 
w ogóle. Dotychczas niewiadomo, czy potrzeby 
rolnictwa znajdą należyty wyraz w tej po ltyce, 
czy toż ulegną sztucznym pretensjom wielkiego 
przemysłu. Ta sama niepewność i niejasność 
sytuacji panuje i w szczegółach, a mianowicie 
nikt dziś nie jes t w stanie powiedzieć, jakie sta­
nowisko zajmie Austrja na przyszłość w stosun­
ku do Rumunji. W tym razie bowiem są tu tyl­
ko dw.e Jrogi możliwe. Jedną z nich jest ta, 
której trzymała się dotychczas Austrja t. j. dro­
ga traktatu handlowego, opartego prawie na zu­
pełnej wolności cłowoj od strony Rumur ji, szcze­
gólniej co do ceł od zboża. Drugą drogą jes t 
zamknięcie granicy od strony Rumunjj dla zbo­
ża i zrównanie ceł z tej strony z cłami od za­
chodu.

Że w gruncie rzeczj tylko ta druga ewen­
tualność jest jedynie racjonalną i logiczną na 
wypadek, jezeii się Rząd austrjacki zdecydu j na 
wprowadzenie c e i^ d  zboża w należytej wyso­
kości, o tem zdaje się i mówić nie potrzeba.

Jakiż bowiem sens miałoby zabezpieczone s-j 
kordonem cłowym od Zachodu, gdyby na W  schód 
miała i nadal pozostać otwartą szeroka brama, 
przez którą cała eksportowa ilość zboża rumuń­
skiego i rosyjskiego bez żadnej trudności mogła­
by i nadal zalewać targi austrjackie ?

Przeciwnicy ceł zbożowych mają przeciw 
cłom od strony Rumunji oddawna gotowy za­
rzut, oparty na tem, że Austrja musi się liczyć 
z Bumunją, ponieważ znaczna część artykułów 
przemysłu austrjackiego zbywa się na targach 
rumuńskich, a z wprowadzeniem ceł od zboża 
powstaje obawa polityki retorsyjnej, któraby za­
szkodziła wielce przemysłowi. Argument to nie 
nowy, ale też i nie dość silny Rum unja absor­
buje zaledwie tylko l3°/0 rocznego eksportu 
austrjackiego, a choćby nawet zmuszoną była 
do retorsji, to nie na długo mogłaby uczynić ją  
zasadą swojej polityki, ponieważ bez produkcji 
austrjackiej niedługoby się obejść mogła, albo­
wiem nie posiada ani środków odpowiednich 
ani potrzebnej ilości rąk do pracy, ażeby w krót­
kim czasie wytworzyć u siebie przemysł, który­
by jej dozwolił odgrodzić się murem cłowym od 
Austrji.

Wszystko więc przemawia za tem, ażiby 
wprowadzając sła od zboża, nie pozostawiać od 
strony Rumunj. bramy otwartej. I  tą zasadą w e­
dług naszego zdan powinnaby się przedewszyst- 
kiem kierować obradująca w Ptszczie konferencja 
cłowa. Tymczasem, zanim się jeszcze konferen­
cja zebrała, spotykaliśmy się niejednokrotnie w 
prasie broniącej interesów wielkiego przemysłu 
z wcale niedwuznaczną zapowiedzią, że rewizja 
taryfy cłowej zakończy się pomyślnie dla in te­
resu Rumunji, t j .ż e n ie  ma powodu liczyć na to, 
ażeby Austrja zaprowadziła u siebie cła zbożowe 
także od wschód i. Zapowiedź ta powtarza się 
obecnie jeszcze wyraźniej. Ponownie słyszymy 
głosy twierdzące stanowczo, że Rząd węgierski, 
ód którego jak wiadomo, najwięcej zależy, oka­
zuje się w tej chwili bardziej niż k.edy indziej 
skłonnym do układów z Rumunją i do przezna­
czenia jej wyjątkowego stanowiska w óbec cłowej 
polityki Austrji tak co do zboża jak i co do by­
dła rumuńskiego. „Oczywiście — dodają — Ru- 
munja musiałaby dać za to pewne rekompensacje* 
—  jatiego  jednak byłyby one rodzaju, tego nikt 
nie wypowiada wyraźnie, i niełatwo się tego do­
myśleć.

Być może, że się zapatrujemy na rzecz nadto 
pesymistycznie, obowiązkiem jednak naszym 
wskazać na to, że głoiy powyższe zapowi td’ją 
niebezpieczeństwo dla rolnictwa. Jeżeliby bowiem 
Rzad miał rzeczywiście poczynić dla Rumunji 
ustępstwa, podobne do obecnych, to na nic cała 
ruorm a cłowa. Wszystko pdzobtamo i nadal jaa  
było, a zboża austrjackiego nikt nie uwolni od 
konkurencji rosyjskiej na własnych naszych ta r­
gach. W tym razie bezwzględność bismarkow- 
ska powinnaby być przykładem dla Rządów au­
strjackiego i węgierskiego. Tak jak  Niemcom 
nie przeszkadza polityczny sojusz z Austrją na 
wprowadzenie od wschodu wysokich ceł zbożo­
wych, tak  i Austrja nie powinnaby się w swej 
polityce cłowej kierować sentymentami względem 
Rumunji.

Sprawa Kółek rolniczych w Se mie.
Podajemy tu obszerniej jako rzecz interesu­

jącą przebieg onegdąjszych obrad sejmowych z 
powodu subwencji dla Kółek rolniczych.

Ks. dr. K u p y c i ń s  k i powoławszy się na 
zdańie komisji, wyrażone w jej sprawozdaniu, iż 
w rozwoju Kółek rolniczych zachodzą przeszkody 
i że włościanin nasz nie jest przychylny tym 
Kółkom, konstatuje, że komisja nie wykazuje dla 
czego właśnie tak się dzieje, i przystępuje do 
wyłuszczenia powodów tego stanu rzeczy.

■Yedług stenogramu rzekł mówca słowa na­
stępujące :

„Wiadomo panom, że umk X IX . po długich 
walkach, po wi [kich ofiari-h krwi i mienia, za­
pisał w ustawach państw, w przekonaniach i 
umysłach ludów wielką , zasśdę równości wszyst­
kich wobec prawa Cc do Galicji rok 1846 i 
1848 pchnął ją na nowe tor, społecznego i eko­
nomicznego i „zwoju. P o d  n a c i s k i e m  r e w o ­
l u c j i  lo k jn a łj się bardzo ważne zmiany w kra­
ju w bardzo .otkim  czasie: usamowoluienie
włościan z poddaństwa, nadaD:e im na własność 
ziemi, oswobodzenie rękodzielnictwa i przemysłu 
naszego od krępujących go więzów, rozdzielenie 
publicznych ciężarów n a wszystkich: słowem, 
zrównanie wszystkich wobec prawa.

„Lecz niestety wszystkie te reformy nie 
wróciły kraju do jego normalnsgu stanu, owszsm 
kraj szedł coraz dalej ku upadkowi. Między iu 
nemi przyczyn ły się <j0 tego: zaraza kartofli 
w r. 1847, która spowodowała zamknięcie wielu 
gorzelń, zmniejszenie produkcji zboża, wielka ak- 
eyaia ciągle rosnące podatki, wreszcie upadek 
całego rękodzielnictwa w k ra ju * .'

ówca wspomina następnie o usiłowaniach 
doałych o pomyślność kraju obyWateli, z których 
chęci dobrych los zadrwił, bo ktaj coraz bardziej 
ubożeje, i jakkolwiek sam nie ośmiela się poda­
wać recepty uniwersalnej na powrócenie dawniej­
szej pomyślności, wskazuje aa zdanie znaKomi- 
tych ekonomistów, że w narodach żyjących zdro- 
wem życiem, ,niejatywa ws/elkich reform po­
winna wychodzić z kraju, i • »śr*adeza, że n 'e 
należy się oglądać, aż Itoś trzęci, tj. Rząd re­
formę w ręce weźmie.

Go do nas z chlub! zaznaczyć należy — 
powiada mówca — że kraj wszedł na drogę re­
form. czego dowodem liczne szkoły, piaca nad 
podniesieniem ludu, rozwój rozmaitych instytu- 
cyj ekonomicznjch i humanitarnych i t. d. Z po­
między wielu instytucyj działających wyłącznie 
na jednę warstwę społeczną, na szczególną uwa ­
gę zasługują Kółka rolnicze, wzorowo zalJadn 
ne, liczbą sięgające dziś do trz?°tu, z 13.000 
członków

Z żalem podnosi mówca, ib  niestety wło­
ścianin nasz nie ma do tych Kółek zaufania i 
wskazuje na powody tego. Pierwrzym jest cie­
mnota lu d u , na którą się wieki *«ndencyjnie 
składały. Kiedy mieszczaństwo nasze, przyjmuiac 
oświatę, bardzo szybko się łączy i uzyskuje po­
czucie obywatelstwa krajowego — to iskra oświaty 
między ludem ni^ przyjmuje się jakoś, lecz g a­
śnie, gdzie nńgd-K e z wielkim trudeiy roztlona. 
Zaledwie najgęstsze mroki rozsuw aj ale serc 
ogrzać i umysłów oświecić nie zdoła. Z drugiej 
strony, gdy dopiero w roku 1893 będzie całko­
wicie przeprowadzony system szkół ludowych i 
dojdziemy do tego, że w każdej gminie będzie 
szkoła, Zasługiwałyby właśnie na tem większe 
poparcie Kółka rolnicze, które wzięły na riebie 
trud oświecenia starszych włościan.

Druga ważna przyczyna stronienia od Kółek 
jes t ultra-konserwatywny zmysł naszego ludu, 
który nie wierzy w ulepszone, postępowe sy.stemj 
gospodarstwa rolnego. Trzecią wreszcie —  roz­
proszenie ludności na wielkiej przestrzeni i wy­
nikający ztąd tryb życia odosobnionego.

Każdy osobno czuje i boleje, a gdy chce 
sobie ulżyć, krzywdzi sąsiada, bo krzywda jedne­
go jest korzyścią drugiego. Zt»d to wynikają 
ciągłe waśnie i spory sądowe.

Te to przeszkody utrudniają zbliżenie się 
mas wzajemnie do siebie, podniesienie zdobyczv 
wspólnej i to są przyczyny, że bardzo wielu 
usuwa się od Kółek rolniczych. Gdzie włościanin 
ujrzą:" korzyści z kojarzenia się w Kółka, tam 
chętnie do nich przystępuję. Owóż zdaniem mówcy 
obowiązek inicjatywy w zakładaniu Kółek spo­
czywa w pierwszym rzędzie na obywatslu — 
dziedzicu, a sąsiedzie naszego kmiotka. Na lu­

dność, wiejskiej stanowiącej 76°/, zaludnienia 
krajowego, a z charakteru stale konserwatywnej, 
spoczywa przyszłość nasza

Nie zbawią nas akademje i sztuki piękne, 
geujusze, poeci i wielkie nmysły — ale jedynie 
światły włościanin (brawo) L skoro taL jest, 
prosiłbym, ażeby właściciela ziemi rzucili się na 
to pole, nie z filantropji, ale z poczucia w ła­
snego interesu, ażeby nie znalazł się jakig P a n ­
kracy z Nieboskiej komedji, któryby pociągnął 
tłumy za sobą...

Mówca kończy, wskazując na zbawienny 
wpływ kółek w Wielkepolsce i zalecając Sejmowi, 
do którego należy moralna kontrola wszyst­
kiego, co się w kraju dzieje, poparcie kółek rol­
niczych.

Wniosek mówcy opiewa, ażeby zarządowi 
kół ek rolniczych udzielić żadanej silbwene,- 
2000 zł.

P. A n t o n i e w i c z  zażądał, jak  wiadomo 
odroczenia uehwały do rozprawy jeneralnej bu­
dżetowej, kiedy przyjdą pod rozwagę petyrie in ­
nych podobnych instytucyj.

Książę Adam S a p i e h a .  Podejmuję ińoty- 
wa wniosku ks. Kopycińskiego: o niektórych po­
wiem, że są niesłuszne, przeciw jednemu zaś 
szczególnie zastrzedz się muszę.

„Powiedział mówca: „rewolucja, z roku iS46 
i 1848!* Konstatuję, że wyrażenie „rewolucja 
roku 1846“ pierwszy raz w tym kraju i w ten 
sposób było słyszane (brawo) i przeciw temu naj­
silniej zastrzedz się muszę. (Liczne brawa i 
oMae7 , gwar, v . Kopycittski prosi o głos).

Co do roku 1848 powołuję się na akta 
przeciiowaue w Wydziale krajowym, z których 
przekonać się ri.ożna, że obywatelstwo tego kraju 
poczuwało s i ę  do obowiązki: zniesienia pańszczy­
zny przed rokiem 1848 (oklaski), że w ro k u l8 4 8  
saorzystano tylko z jego pracy, ażeby dokonać 
dzieła, którego zasługa jemu i wyłącznie jemu 
się należy (oklaski). Powołuję się na akta i do­
wody, że przez cały szereg lat od 1841 począ­
wszy sprawa ta była przez obywatelstwo kraju 
naszego) podejmowana i ostatecznie moralnie za­
łatwiona. Są to fakta, których nikt zaprzeczyć 
nie może i przeto nikt twierdzić nie może, że 
kto inny dał włościaninowi dobrobyt, a nie ci, 
którzy z nim na jednej skibie i glebie miesikali. 
(Powszechne oklaski).

Przechodząc do kwestji K ołek, poi -.lam 
sobie twierdzić, że nie przysłużymy się im, jeśli 
będziemy zbyt wielki zakres działania dla nich 
stawiali, a przedewszystkiem, jeśli rozwój ich 
łączyć hędzi< my z jąkiemś. rozwiązaniem kwestii 
społecznej. Kółka mogą pośrednie przjnieść 
wielai pożytek, ale jeżeli bezpośrednio chcą się 
stnć popularnemi j ludu. niech pilnują ™ógo 
jednego celn: rozwoju rolnictwa u ludu. Pracę 
zaś uad ludem niech zostawią innym, powołanym 
do tego organom, których w kraju nie braknie. 
Bo jeśli wszystką pracę zechcą zagarnąć w swe 
ręce, przyjdą do jednego tylko rezultatu : do zera, 
bo wszystkiemu jeden podołać nie może. Kon­
statuję z radością, że taki właśnie prąd, jaki za 
pożyteczny uważam, panuje w większości Kółek 
i właśnie widząc ten zdrowy, pożyteczny kierunek, 
pozwalam sobie wnioski komisji najusilniej do 
przyjęcia zalecić. JRrawa » oklaski).

P. ks. dr. K o p y c  i ń s  k i  powstaje mocno 
zirytowany: W obronie mego przemówienia i 
przekonań moich muszę zaznaczyć, że ks. Sa­
pieha podsunął mi myśli, które z oburzeniem i 
odrazą odpycham. Pod wyrazem rewolucja mia­
łem na myśli p r |d  ogólny, który zapanował na 
całej przestrzeni Europy w r. 1846.

Nie nrzoczę, że do uwłaszczenia włościan 
przyczyniła uię szlachta i przeczyć nie mogę, bo 
uczyłem się histo-ji lat ostatnich.

Nie przypuszczałem, że książę słowom moim 
podsunie myśl której nic miałem. Protestuję 
jeszcze raz, odpycham ją  z oburzeniem i odrazą,

tembardziej, że znalazły się pispaa kniiew« w 
czerwcu br., które mnie i całe iuchc «vistw - 
dyecezji tarnowskiej postaw iłr pud UffUłbefm. so o 
cjalistycznyeh i anarchicznyrh SpknU
nasza i patrjotyzm  nasz bropj ai „nie
od tego zarzutu, które iu zrąsTfą d ęg h ^ ień stw o  
dyecezji tarnowskiej i przemy»aiej n ju eźff dało 
odprawę

Go do rzeczy sami zastrzega br. m^wca, 
jakoby pragnął, iżbj Kółka rolnicze, ząątąpiły 
wszystkie inne instytucje w pracy n u ‘ rdem , 
bo wtedy musiałby występować przeciw ęfcąnowi 
duchownemu, którego jest reprezentantami,

Hr. R o g e r  Ł u b i e ń s k i  oówiafleżs, i i  z 
przemówienia ks. Kopycińskiego ,ofUióa<.; lakie 
same wrażenie, ji k ks. iapiehe, mjąpowioje, że 
rewolucja z r. 1 46 zdaniem k ,  K, przjcyyniła 
się w pinrwszjm. rzędzie do dobrobytu ludu w 
Galicji.

Mówca nie chce wchodzić w podzuesi na 
przez ks. K. kwestję, ze pism krs* nre miały 
zrobić duchowieństwu dyecezji tarnawskiej za­
rzut jakoby iywiłc tendencje 8aei»U|.tyęznc Czy­
tuję pisma krajowe, lecz podobny zarz^j. nji; do­
szedł do mej wiadomości. Zdaje mi , się, ze w 
kraju nie panuje węale tlucL J$ki JaLjby opinja 
publiczna wyrażana przez dzieąnuri kraję we m iała 
duchowieństwu zarzucać tendencje ąogąlU trczne. 
Muszę wszakże zastrzedz się prąeciw jednemu 
punktowi motywów ks. Kjpycińskjeg#, który po­
wiedział, że praca obywą-eli -eg kr ju pw iinna 
skierowaną być przedewszystk jm d. ppdpiesie- 
dobroby u ludu. Owóż porwałam sobie skonsta­
tować, ze właściciele więksi — jeśli ich m  4 na 
myśli ks. Kopycinski, nie ucnyjają się (od tego 
obowiązku i na  ksióem  polu, polityczneiu auto- 
n imicznem i socjalnem pracę tę., podejm jją i w 
zupełności wykonywają. Będę gtosai 1 za wnio­
skiem komisj uznając potrzebę Iółe ro,uiqzycb, 
me uznając wszakże b jm ‘mnit>j ,motywówM które 
ks. Kopycińsiti przytoczył.

Po przemówieniu spra-rozaawcy p. J . Gno- 
ińskiego, który skonstatow ał prz1 wą^ająee w Izbie 
usposobienie przychylne Kółkom, laba odrzuciła 
odraczający wniosek p. Anto niemi cza, tudzież po­
prawkę ks. Kopycińskiego, ażeby „Kółkpnir dać 
2000 złr. uchwaliła zaś wniosek korni .i, L j .  
subwencję 1000 złr.

Przy drugim punkcie wniosku komisji przy­
jęto poprawkę p. W ład. h r. Koziebrodzkiego w 
tym duchu, ażeby W jdzial rajo wy poczynił dal­
sze usilne starania u Rządu celeip, wyjednania 
subwencji państwowej na kaszto lustracji gospo­
darstw włościańskich.

Wielki proces socjalistów.
Warszawa 20. grudnia.

W racam do smutnej opowieści, smutniejszej 
niż było do przewidzenia.

W ubiegłą środę, dnia 16. hm. — na tej 
dacie przerwałem ostatnie sprawozdanie prze­
mawiali w dalszym ciągu obrońcy, a wjęc Li- 
kiert w obronie Bugaj skiego, Szyfe — Gostkow­
skiego, Spasowicz — Bardowskiego.

W drugiem przemówieniu swęjein Spaso- 
wicz był zwięzłym i — nie wdając się w ogólne 
motywa i teorje — poprzestał na krytyce matę- 
rjału faktycznego, zebranego przez Prokuratorię

Dalej św k tną jeszcze mowę wygłpaił adwo­
kat p. Kamińsk’ w obronie trzech podsądnych: 
Kona, Mańkowskiego (austrjackiego poddanego) 
i Sieroszewskiego. Kamiński kładł naciek głó­
wnie na to, że w sprawie socjalistów winni są 
nietylko socjaliści, lecz i społeczeństwo, gdyż ono 
zupełnie odwróciło się od anarchistów-teoretyków, 
stroniło od nich, zamknęło przed nimi swoje 
ognisko i skutki m tego zamiast zacierać, tęp i. 
i w oj ole oddziaływać na młodociane umysły, 
wpłynęło na icli odosobnienie i zaostrzenie.

Tegoż dnia Dziewulski bronił Dąbrowskiego,
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Na Uzi
Powieść historyczna z XVgo wieku.

Przez

J ó z e f a  R o g o s z a .

Tom pierwszy.

(Ciąg dalszy).
Na jednym wozie widać było ogromny wał, 

podkręcany płótnem i skórami. W je g j wnętrzu 
najdował się niesłychanej w owych czasach 

wielkości zwój pergaminowy, na  którym najbo­
gatsi panowie Czech i Morawy, spisali obronę 
Hussa, przeznaczoną dla Soboru. Dokoła perga­
minu wisiało 250 pieczęci. Jedne były odciśnięte 
r wosku białym, drugie w żółtem najznam ienit­

sze w czerwonym, a Wisiały bądi na rzemykach, 
bądź na sznurkach jedwabnych. Dokumentu ró­
wnie wielkiego, nie widziały dotąd średnie wieki. 
Jan  z Chlumu, który od pierwszej chwili, po 
uwięzieniu H ussa okazywał się najżarliwszym 
obrońeą, posłał z Kon tancji po ten dokument do 
Czech swego sekretarza, P iotra z Mladenowie, bo 
mu się zdawało, ie  gdy naród cały upomni się 
o swojego mistrza, Sobor nie odważy się targnąć 
na niego.

Spytek, który teraz jechał obok Krystyna, 
zapytał głosem zniżonym.

— Czy macie nadzieję, że gdy to pismo — 
tu na wóz wskazał — Soborowi przedłożycie, on 
m istrza zaraz puści?

— Chcę wierzyć, że to nastąpi, bo tak być 
powinno... Wszak całe dwa narody głos tu swój 
podno t ą ! A taki głos, to nie ża rt! Kto go nie 
usłucha, może pożałować 1 Chociaż wielka szkoda, 
że naszego pergaminu sam król nie podpisał.

— Nie podpisał? A  to czemu?
— Bóg jeden wie! Król Wacław ceni Hussa 

wysoko, z początki bardzo mu nawet sprzyjał, 
lecz teraz zaczyna się cofać... Widać, że mu 
tak interes czynić nakazuje, a interes u monar­
chów to rzecz pierwsza, najśw iętsza:... Boję się 
także — mówił starzec dalej czoło bardziej za­
sępiając — czy cesarz Zygmunt, nie będzie sam 
wbijał gwoździ io  trumny mistrza. To człek chy­
try, wiarołomny — Niemiec 1

— Czy sądzicie, że każdy Niemiec musi być
zły ?

Krystyn ze zdziwieniem spojrzał na mło­
dzieńca.

— Alboż ich nie znasz ? — zapytał. — Alboż 
w waszycn miastach mało ich macie? Gdyby wasz 
król Łokietek wstał z grobu, nie jednoby ci o 
nich powiedział. Gdym był w Krakowie, ażem 
się zdumiał, jakie to plemię zuchwałe I Wszak 
oni tam oddzielili się murem od reszty mieszkań­
ców, utworzyli miaBto w mieście. *) Takimi są 
wszędzie... Na mistrza Jana krzyczy świat kato­
licki, że on kacorz i potępia go, bo go ufe rozu­
mie... Lecz gdyby owi biskupi Zachodu, którzy 
słuchając poduszczeń duchowieństwa teutoń- 
skiego, "rzucają nań anatema, wiedzieli, co się 
u nas dzieje, gdyby spojrzeli na naszą niedolę, 
i przysłuchali się naszym jękom w domu, o ! 
inaczej by wtedy o nim mótrili 1 Podjedźcie je ­
szcze bliżej Spytku, i posłuchajcie mnie uwa­
żnie- Może to, co teraz powiens przyde wam się 
Hedyś, boć i u waR dzieje się wrawie to samo, 
eo u nas... W Polsce klechy także wszystko w 
rękach trzymają. A kto ich takiego łakomstwa 
nauczył? Teutoni, których są synami.

Spytek tak podjechał, że jegojstrzem ię do­
tykało się strzemienia K rystyna; Czech spojrzał 
mu w oczy i uśmiechnął się z zadowoleniem.

— Miło patrzeć na takiego rycerza, jak wy 
Spytku!— Młody, urodziwy, i nie głupit A przy-

*) Historyczne.

\

tem jesteście mi jakby brat rodzony. Mieszkamy 
obok siebie, mówimy prawie tym samym języ­
kiem, chwalimy Boga jednakowo... Jaka jednak 
szkoda, że nie jeden monarcha nad nami panuje I 
Gdyby to nastąpiło, świat by nas czcił, i wróg 
by drżał przed Słowianan a teuton wróciłby 
tam, zkąd przyszedł!... W Konstancji myślą, że 
nas tylko spory religijne poruszyły, tymczasem 
była jeszcze rzecz jedna, nie mniej ważna od 
religji, dzięki której Huss został naszym prawdzi­
wym mistrzem  i nauczycielem. Czemu każdy 
Czech czy to pan, czy chłop, stoi po jego stro­
nie, a każdy Niemiec mu złorzeczy? Czemu w 
tej samej Pradze, w której tak długo nauczał, 
Stare miasto, czeskie miasto, wielbi go, a i' sto 
Nowe, niemieckie, czemu go przeklina ? Wiecie, 
Spytku dla czego tak się dzieje? Bo Huss, to 
nasz protest, to krzyk n aro d i naszego, to sztan­
dar, pod którym gromadzą się wszyscy C zesi! 
Niemcy mówią, że światło nam dali... K łam ią! 
W iarę w prawdziwego Boga, tak nam, jak wam, 
jak zresztą prawie całej Słowiańszczyzna przy­
nieśli nie oni, lecz greccy apostołowie, Cyryl i 
Metody i dopiero gdy biedua Czechja przez Wę­
grów zagrożona, aby wój ebrystjanizm urato­
wać, musiała oprzeć się t  chrześcijańską Ale- 
manię, dopiero wtedy ducho wieństwo niemieckie 
zaczęło z naszych chat wypychać starą wiarę 
grecką i zastępywać ją  swoją łacińską!..". U was 
Spytku działo się to samo. Gdym ostatni raz 
był w Krakowie, na własne uszy słyszałem, że 
lud tamtejszy dziś jeszcze kościoły nazywa cer­
kwiami, a wiarę łacińsKą, wiarą niemiecką.. *) 
Ale mimo bul Grzegorza VII., i zaciekłości K a­
rola IV., który całą Czechję chciał nakryć rzym ­
ską sukienką, tradycje greckie u nas do dziś 
trwają, i bardzo znaczna część naszego ludu 
chce, by się księża żenili, by komuuję przyjmo­
wano pod ooiema postaciami, by mszę świętą 
kapłani czytali po czesku, nie po łacinie. Tego

*) _u»toryczne.

samego żąda Huss i nazywają go za to k&ce- 
rzem. A dla czego Bo gdybyśmy wrócili do 
tradycji greckiego kościoła, teutonizm u a  l&ty- 
nizmie wsparty, musiałby upaść, i rzymska hie- 
rarchja zstąpiłaby do grobu. A na to ani ona, 
ani Niemcy nie mogą przystać. Ponieważ jedno 
z drugiego wypłynęło, więc też trzym ają się za 
ręce. Trzecia część dochodów całego państwa 
jest w posiadaniu duchowieństwa, jeden tylko 
arcybiskup pragski ma przeszło 400 wsi i 
miast, *) a ile prócz tego otrzymuje w dobro­
wolnych ofiarach, ile z dziesięciny, a ile za od­
pusty, kto tc zrachuje! Na najwyższych posa­
dach wszędzie klechy lub Niemcy, nawet po 
miastach urzędy municypalne są Niemcami obsa­
dzone, a biedny Czech na własnej ziemi nie 
może znaleźć ani chleba, ani przytułku, ani 
sprawiedliwości! A jak pięknie wyglądają przed­
stawiciele te. wiary niemieckiej! Wszystko od 
nich dostajesz za pieniądze : prebendy, opc twa, 
biskupstwa, nawet przebaczenie po spełuieniu 
grechu śmiertelnego ,**) I mistrz Jan  nie miał 
przeciw temu zaprotestować? Ależ raz<m z nim 
my szyscy protestujem i głos nasz musi do Boga 
dolecieć! Kielich, który cn podniósł, to nasz 
sztandar, i stokroć prędzej zginiem, niż go się 
wyrzeczem!

Sędziwy Krystyn z Prachaticz, mówił z po­
czątku łagodnie i cicho, rychło jednak ożywił tię, 
i wtedy głos jego brzmiał ,ak surma bojowa. 
Twarz przed chwilą jeszcze blada, zarumieniła 
się, w oku zabłysły iskry dawno przygaszonego 
ognia, cała postać wyrażała najżywszą energję. 
Nietylko rycerze, nawet pachołkowie, spoglądali 
nań z p zdziwieniem. Spytek widząc to, czuł, że 
ci ludzie byli ożywieni dwojakim fanatyzmem, 
religijnym i narodowym, który w ich dusza -h 
utworzył całość nierozdzielną. Bądź cc bądź 
nawet w owym wieku surowej siły, byli oni o 
całe niebo silniejsi i groźniejsi niż inni.

• )  Historyczne. **) Historyczne

Gdzieś w głębi lasu dał się słyszeć róg my­
śliwski. Po niejakim czasie ozwał się drugi, 
trzeci. Daleko jednak musiały odbywać się łowy, 
skoro głos dolatywał niewyraźny jakby echo ko­
nające.

—  H ej! — Niemcze. —  zawołał Krystyn 
na Hansa, który przypadkiem pod rękę mn si< 
nawinął —  powiedz mi, kto panice w tych stro 
nach.

H ans spojrzał na niebo, na drzewa, coś po­
myślał i odpowiedział:

— Książę Opat H erm ann.
— Jakiego klasztoru jes t on opatem?
— Benedyktynów.
— Benedyktynów ? Zapewne musi być bo­

gaty, bo nie wiem, czy na  świecie just jaki 
mnieh ubogi, zwłaszca z klasztoru Benedyk­
tynów.

Hans uśmiechnął się od ucha.do ucha, przy- 
czem odsłonił dwa rzędy długich zębów. Były 
tak okazałe, że mogły iść o lepsze, jedynie z 
zębami Pietrasza w iszura, który jadąc teraz bo­
kiem, słuchał uważnie rogów, które tak lubił, te  
nawet ongi, gdy chodził w sukience św. F ran ­
ciszka, uważr* je  za najmilszą muzykę dla swego 
ucha.

— Zdaje się, że książę opat nie będzie bar­
dzo biedny — Hans odrzekł — bo jak  ludzie 
mówią, wszystkie te ziemie, ua piętnaście mil 
w szersz i wzdłuż do niego należą. Niedawno 
odwidzał go tu sam cesarz.

— Aż tak!
Rozmowa urwała się w tym miejscu. Kry­

styn jechał dalej zamyślony, w orszaku zrobiło 
się g«arno . Rycerze rogi usłyszawszy, zaczęli 
eobie opowiadać rozmaite przygody łowieckie, z 
wszelkich bowiem zajęć, polowanie było n  owych 
czasach najszlachetniejszą i najm ilszą rozrywką 
dla rycerskiegc człowieka.

0Ciąg dalszy nastąpi.)



2 DZIEjnjnTE: po lsk i.

Kijeński — Formińskiego (stolarza), Ryttel — 
Ossowskiego, G ładysza, Kmiecika i Słowika 
(dwaj 01 .atni posłańcy publiczni). N a obronach 
tych, jak  i następnych, Hurki już w cytadeli nie 
było.

Dnia 17. bm. w dalszym ciągu przemawiali 
porucznik Szulakowskij, oficer petersburskiej 
Akademji wojenno-prawniczej za wojskowymi: 
Igelstrdm em  i Sokolskim, a Charytonow z Mo­
skwy za kapitanem Lary.

Przemowa Charytonowa, wbrew oczekiwa­
niom, nic szczególnego nie zawierała.

Na tern skończyły się obrony. Słuszność 
przyznać nam każe, że wszyscy adwokaci wy­
wiązali się z trudnego zadania sumiennie i z 
godnością.

W czwartek też nastąpiły repliki ze strony 
prokuratorów i ze strony adwokatów, odnoszące 
mę do walki o dwa artykuły kodeksu karnego, 
gdyś — jak  już wiemy —  prokurator żądał za- 
stósowąnia artykułu 259 (zdrada stanu), obrońcy 
zaś artykułu 818 (tworzenie tajnych partyj). Po 
wymianie zdań, w której brała udział większość 
obrońców, oprócz Spasowicza, bo ten  tegoż dnia 
wyjechał do Petersburga, dopuszczeni zostali do 
głosu ostatniego podsądni. Przemawiali wszyscy 
po kolei w czwartek nad wieczorem i w sobotę 
rano (w piątek nie było posiedzenia sądowego), 
jedni dłużej, inni krótko.'! Więcej interesujące 
głosy wyszły od Bardowskiego, W aryńskiego, 
Kunickiego, Kona, Płoskiego, Formińskiego, ro­
botnika Ossowskiego, Mańkowskiego, Sieroszew­
skiego i Dulęby. Janowicz odezwał się w imieniu 
inteligencji partji, prosząc Sąd, ażeby inteligen­
cję tę surowiej ukarał, niż resztę, którą przy­
wódcy tylko kierowali. W aryński jeszcze raz 
przypomniał, że partja socjalistyczna miała na 
celu tylko obronę orbotników od nadużyć fabry­
kantów, że rewolucji nie przygotowywała, lecz 
że rewolucję tę  uważając za konieczny wynik 
dziejów ludzkości, pragnęła zapanować nad um y­
słami robotników, by ich przysposobić do ewen­
tualnych wypadków. Podsądni zachowali się nie­
zmiernie poważnie i pokojnie.

W  sobotę o godzinie 12 w południe komplet 
sędziów ndał się do sali narad i ztąd dopiero o 
godzinie 1 w nocy wyniósł wyrok w sprawie 29 
oskarżonych. Przed odczytaniem wyroku z sali 
zostali wszyscy wydaleni, nawet krewni podsą- 
dnych i sami oskarżeni. Zostali tylko sędziowie, 
prokuratorzy, obrońcy i żandarmi. Straże zwię­
kszono, wyrok zaś odczytywano stopniowo i w 
m iarę tego żandarm i wprowadzali po kilku pod- 
sądnych dla dowiedzenia się o swym losie. Czy 
obawiali się, że zgromadzeni razem podiiądni bunt 
podniosą? Z postronnych nikogo na czytaniu 
wyroku nie było, nawet jenerał-gubernatora. Wi­
docznie władze chcą utrzymać wyrok w tajemnicy 
jak  największej.

Wśród grobowej ciszy, jaka w sali panowała, 
?»ąd wygłosił dekret następujący:

1. Sześciu oskarżonych skazuje na k a r ę  
ś m i e r c i  p r z e z  p o w i e s z e n i e ,  a mianowicie: 
Bardowskiego, Kunickiego, Lury’ego, Ossowskiego 
(oskarżonych o zabójstwo Skrzypczyńskiego w 
W arszawie), Pietrusińskiego (oskarżonego o za­
bójstwo Helszera w Zgierzu) i Szmausa (oska­
rżonego o zi laclr na życie Siremskiego w mieście 
Z g ierzu  ’

2. Ośmi stu oskarżonych na 16 la t ciężkich 
robót z pozbawieniem praw i osiedleniem na 
Syberji, m ianowicie: Waryńskiego, Rechniew- 
skiego, Płoskiego, Janowicza, Dulębę, Mańkow­
skiego, Degórskiego, Estkowskiego, Sieroszew­
skiego, Formińskiego, Gładysza, Kwiecika, Sło­
wika, Wickiego, Gostkiewicza, Popławskiego Ant., 
Blechaittelszera. _

3. Dwóch oskarżonych na la t 10 cięik 'ch ro­
bót z pozbawieniem wszelkich praw î  osiedle­
niem doży..otniem na S y b e r j i ,  a mianowicie Kona 
i Pacanowskiego (<?~óch żydów).

4. Jednego n a  at 8 ciężkich robót z pozba­
wieniem praw i osiedleniem na Syberji: B ugaj­
skiego.

5. Wreszcie dwóch wojskowych, Igelstróm a 
i Sokolski, go, z artykułu 318 kodeksu karnego 
na zesłanie na dożywotnie osiedlenie za Syberji.

Artykuł więc 249 zwyciężył, a Sąd cały, jak 
się z wyroku okazuje, był czczą komedją 1 Kilku­
nastu adwokatów pracowało przez 3 tygodnie ca- 
łemi dniami, 29 ludzi więziono przez 2 lata, 29 
rodzin teroryzowano tajemnicą i łudzono nr-dzieją, 
kilkadziesiąt osób uwięziono na świadków, zwo­
łano niby Sąd i po trzech tygodniach tragikf me- 
dji ogłoszono wyrok, który już po wydrukowaniu 
aktu oskarżenia był gotowy.

W yrok Sądu, jak chcą mieć przepisy o 
wzmocnionej obronie, pójdzie niebawem pod 
ostatnią konfirmację jen.-gubernatora Hurki.

W yrok ten, głośny już dziś w całem mieście, 
wywołał powszechne oburzenie, ogólnie bowiem 
mniemano, że tylko Bardowski i Kunicki zostaną 
skazani. Tymczasem śmierć czeka aż 6 ludz>  a 
18 ma Iść na 16 lat do ciężkich robót!

{Dzień. Pozn.).

Wojna na Wschodzie.
Z Rzymu donoszą do N eue fr . Presse, że 

zaraz po uregulowaniu sprawy zawieszenia broni, 
konferencja w Stambule rozpocznie na nowo swe 
czynności. W Rzymie mniemają, że unja b u ł­
garska przyjdzie pod jakąkolwiek formą do 
skutku z zastrzeżeniem zwiertchniczych praw 
sułtańskich. Pretensje Serbji do W idynia nie 
utają natom iast wielkich widoków, chyba że 
Bułgaija na innym jeszcze punkcie terytorjum 
tureckiego wynagrodzoną za to zostanie.

Belgrad 22. grudnia. (Tel. De. Polskiego.) 
Raport urzędowy. Na podstawie decyzji komisji 
wojskowej podpisany został wczoraj wieczór akt 
w sprawie zawieszenia broni do dnia 13. marca. 
Akt &n podpisany został także przez komisarzy 
armij obu stron wojujących. Stypulowane wyco­
fanie wojsk z zajętych terytorjów rozpocznie 
Serbja. Wzdłuż granicy stypulowano pas neutralny 

erokości 3 kilometrów po obu stronach. Na­
tychm iast nastąpić ma z obu stron nominacja 
uelegowanych celem rokowań pokojowych.

KRONIKA.
L ujów dn ia  23. gru dn ia  •

Wiadomości osobiste. Marszalek Z y b l i k i e -  
w l c z  ma podczas świąt udać się do Tyczyna do 
hrabstwa Ludwików Wodzickich. — P. S 1 a d- 
k o w s k i ,  dyrektor ruchu kolei Karola Ludwika, 
powrócił wczoraj do Lwowa. — P. A rtur B a r -  
t  h e 1 s, znany powszechnie humorysta i gawędziarz, 
ciężką złożony je s t chorobą. Chwila obecna ma 
być bardzo groźną.

Z życia towarzyskiego. Pierwssy bal w zbii- 
lająeym się k ą r  a r a b  odbędzie tlą dnia 8go »ty«

cznia u państwa namiestnikostwa Zaleskich, na­
stępnie d. 10. stycznia będzie bal u p. marszałka 
krajowego dra Zyblikiewicza. Odbędą się również 
bale u Włodzimierzów hr. Dzieduszyckich, hra­
biny Doroty Mołodeckiej , hr. Władyki. Borkow­
skich itd.

Kalendarz. C z w a r t e k  (24.): Adama i Ewy, 
Godysławy. Wschód słońca o godz. 7. min. 57, 
zachód o godz. 4. min. 3.

K a l e n d a r z y k  m y ś l i w s k i .  W grudniu 
wolno polować na kozły, jelenie, borsuki, zające, lisy 
jarząbki, cietrzewie, głuszce, bażanty i kurouatwy 
dropie, pardwy, i na ptactwo wodne i błotne.

Dla menażerji Passoga zebrała panna Z. Th. 
u państwa W. i P. 4 złr. 50 cnt., które odesłano 
do kasy Towarz. „Ochrony zwierząt".

Dla weteranów Z roku 1831 zamiast noworo­
cznych życzeń, otrzymaliśmy od pana J. T. Raf. 
3 złr., pan Józef Hej da ck. notarjnsz z Grzyma- 
łowa ze składek 25 złr, 48 cnt. wa.

Choremu staruszkowi wręczyliśmy nadesłane 
nam przez p. J. T. Raf. 2 złr. wa.

Zarząd Tow. politechnicznego zaprasza człon­
ków na opłatek we czwartek dnia 24. bm. o go­
dzinie 4. po połndnin do biura Towarzystwa (ulica 
Lindego 1. 9 n .  piętro).

Wiadomości dyecezjalne. Archidyecezja lwow­
ska obrz. łac. Konkurs na posadę wikarjusza-kant. 
przy archikatedrze lwowskiej, rozpisany do końca 
grudnia br.

Dyecezja tarnowska. Administrator dyecezji 
dotąd nie potwierdzony, rządy dyecezji sprawuje 
cała kapituła, podpisuje zaś akta najstarszy wie­
kiem ks. prałat Leśniak.

Dyecezja krakowska. Zmarł dnia 4go b. m. 
ksiądz Władysław Wierciszewski, były wikarjnsz 
kościoła P. M. w Krakowie, urodzony 1837, ord. 
1861 r.

Mianowania. P. minister rolnictwa zamianował 
ck. leśniczych: Teofila Gadzińskiego w Utoropach, 
Jana Pobóg Zarzeckiego w Osła wach, Franciszka 
Zajączkowskiego w Kossowie i Władysława K ór­
nickiego w Kałuszu, nadleśniczymi z pozostawie­
niem ich na obecnie zajmowanych miejscach służ­
bowych.

Na ryby nie Otrzymają urzędnicy kolei Karola 
Ludwika w tym roku zwykłeś o dodatku.

Od posła ks. A. Kopycińskiego otrzymujemy 
następujące pismo :

„Wielce Szanowna Redakcjo! Upraszam o 
łaskawe umieszczenie w łamach swego pisma na­
stępującego wyjaśnienia:

Dowiedziawszy się, ze są mi czynione zarzu­
ty, jakoby artykuł jednego z mniejszych pism pol­
skich pod tytiiłem: „Przed oczy krajn i narodu"
w nrze 6. z dnia i5 . grudnia br. miał być umie­
szczony za moim wpływem i na podstawie moich 
informacyj, twierdzeniom takim stanowczo za­
przeczam.

Przeciwnie przyznaję, że dowiedziawszy się 
przypadkiem, iż taki artyknł ma się w tern piśmie 
pojawić, udałem się do Redakcji z usilną prośbą, 
ażeby go nie ogłaszała.

Natomiast otrzymałem odpowiedź podobnej 
treści: „Pojmujemy, że ks. posłowi, jako ks,plano­
wi, nie może być miłe ogłoszenie tych faktów, 
jednakowoż Redakcja nasza, która się nie infor­
mowała, ani chce od ks. posła informować, ma inne 
obowiązki w obec krajn i narodu, od których nie 
odstąpi."

Tyle na zarzuty podnoszone.
Z poważaniem ks. A . Kopyciński.“

Germanizacja. W  Kronice Stanisławowskiej 
znajdujemy następujący artykulik: „Prośba do
Świetnego Prezydjum ck. Sądu obwodowego. Jak 
wiadomo, skonfiskowano nam poprzedni numer za 
ustęp, który miał być drażliwym. Na polecenie 
Świetn. ck. Proknratorji Państwa, jaśnieje pieczęć 
urzędowa: „K. k. Stattsanwaltschaft". Ten napis 
jest znów nie tylko dla nas lecz i dla ogółu dra­
żliwym , nie brzmi bowiem w uznanym języku u- 
rzędowym, krajowym tf. polskim lub ruskim, ale 
obcym. Czy nie raczyłoby więc Świetne Prezydjum 
mierząc równą mł°rką„ polecić skonfiskowanie 
Świetnej c. k. Prokuratorji państwa tej drażliwej 
pieczęci?"

Tragedja rodzinna. Wiadomem jest. że u ży­
dów przed zawarciem małżeństwa, odbywają się 
między rodziną panny młodej a jej narzeczonego, 
rokowania dotyosące wysokości posagu. Bardzo* 
często zdarza -ty nawet, że pan młody widząc w 
ostatniej chwili, że rodzina nie jest w stanie wy 
płacić mn przed ślubem omówionej kwoty, zrywa 
związek zamierzony. Ta sama historja powtórzyła 
się przed kilku dniami, skończyła się jednak bar­
dzo fatalnie... bo śmiercią panny młodej.

Henryk Atlas, szynkarz przy ulicy Jagielloń­
skiej 1. 19, [utrzymywał przez długi czas stosunek 
miłośny z Beilą Weindling, rodem z Mościsk, za­
mieszkałą we Lwowie n swojego wuja, Józefa Le­
wina, kierownika Banku eskontowego, mieszkają­
cego przy ulicy Furmańskiej I- 2. Nie zadługo 
miał się nawet odbyć ślub wspomnianej pary, za­
chodziły jednak jeszcze „trudności" posag iwe, 
które mogły zniweczyć zamiary narzeczonych. Ro 
dżina Beili ofiarowała 1.000 złr, posagu, Atlas zaś 
trzymał się pierwotnie przyrzeczonej cyfry to jest 
1.500 złr. Pertraktacje w tym względzie trwały 
dość długo i nie można było dojść do pomyślnego 
załatwienia tychże.

Biedna dziewczyna będąc przekonaną, że ślab 
jej z Atlasem spełznie na niczem, odebrała sobie 
wczorajszej nocy życie. Pożegnawszy się o godzi­
nie 4. po połndnin z wujem i jego rodziną, poszła 
niby w odwidziny do przyjaciółki, istotnie zaś 
skierowała swe kroki do stawu Panieńskiego, gdzie 
też w miejscu wyrębu lodu wskoczyła do wody. 
Przed tym rozpaczliwym krokiem obwinęła sobie 
głowę chustką, a to w tym celu, aby sobie prze­
ciąć możność ratunku lub wołania o pomoc. O go­
dzinie 9. wieczorem, rozpoczęła rodzina nieszczę­
śliwej poszukiwania, lecz dopiero wczoraj zdołano 
odszukać zwłoki. Spostrzeżono mianowicie na brze­
gu stawu kapelusz i zarękawek. Beile wskoczyła 
do wody głową na dół, podczas poszukiwań bowiem 
zobaczono wystające z wody nogi. Zwłoki zupełnie 
zmarznięte, odbsłano do głównego szpitala. Zmarła 
nie pozostawiła żadnego listu.

Samobójstwo to wywołało w sferach żydowskich 
bardzo wielkie wrażenie.

Nieporządki w urzędach pocztowych. Od je­
dnego z naszych prenumeratorów otrzymujemy list 
następujący:

„Szanowna Ridakcjo.!
W imieniu wielu mieszkańców Zatyszcsyk 

wyrażam podziękowanie Szan. Redakcji, iż w 
swem piśmie podnosi liczne nadużycia urzędów 
pocztowych przy przesyłkach wartościowych. To 
samo potwierdzić mogę ze swej strony, . gdya w 
przeciągu jednego roku już trzykrotnie ' doręczyła 
mi tutejsza poczta pakunki wartościowe w ten 
sposób, iż wszystkie pieczęcie na pudełkach były 
zerwane, sznurki poprzerywane, a nadesłane rzeczy 
ponrzęwracane w największym nieładzie, W*docRf

nie urządzają  to  d la  ciekaw ości funkcjonariusze  
tu tejsi, których mamy w u rzęd zie  pocztow ym , bez 
w ied zy  D yrek cji, podostatkiem . Co się  zam ów i z 
innej m iejscow ości, n ie  przychodzi tu w ca łości, 
le cz  zw yk le  są  ja k ieś  brak i, czego  n igd y  n ie  do­
św iadczyłem  na poczcie g łów nej. Może m ała uw aga  
ze  strony Szan . R euakcji położy  tam ę dalszym  
niepraw idłow ościom  w tym  w zg lęd z ie , o co u siln ie  
u p raszam 1 .

Zbieranie d atk ów . Od p. S zyszk ow sk iej, m iesz­
kającej przy u licy  Zamkowej 1. 2 , odbieram y lis t ,  
w  którym  nam donosi, że zb ieran ie datków przez  
dw ie onegdaj wspom niane d z ie w c z ę ta , działo s ię  
za  jej w ied zą  i że  od A polonji G rom adki kw otę  
8  z łr . otrzym ała.

Kradzież beczki prochu do strze la n ia , w ag i 
8 0  k ilo , tudzież 8 pak ietów  n a js iln ie jszego  dynr- 
m itu nr 1., każdy pakiet po 2 1 , k ilo , dalej 4  pa­
k ie tów  pistonów  dynam itow ych, każd y po 100  sztuk, 
i  4  w ieńców  lontów , popełniono, w ed ług  ozn a jm ie­
n ia  po licji w  W arazdynie w listop ad zie  br. w  Ma- 
diarow o. O tę  k radzież są podejrzani robotnicy  
z W łoch .

Szajka z łoc ić ’ Organa stra ży  policyjn ej przy­
trzym ały  o n e g ’ ' w je c z o r e m  za przybyciem  pocią­
gu z K rzeszo  ■ d > K rakow a sza jk ę z ło d z ie i ja r ­
m arcznych, a >wicie : J a n a  Stefańsk iego , la t  
39  liczącego , i « ty : z B o ch n i; J an a  P ięton ia , la t  
22, rodem z D  A c z y c ; J a n a  P orzyck iegc , fa lse  
K ub ick iego , la t  48 , rodem z B a rw a łd u ; H arjannę  
K ucharz, la t  4 5 , rodem z  K r a k o w a ; P au lin ę  N i-  
dom ską, la t  38 , rodem z K rakow a, i  C hm ielow ską  
A gn ieszk ę , la t  52 liczącą , rodem z W ysok i, od 
których odebrano znaczną  ilość  tow arów , ja k o t o : 
m ięsa, Chleba, garnuszków , so li, ły żek , ś led z i, bar­
chanu, stru cli, niew iadom ych dotąd w ła śc ic ie li. 
Z łodzieje ci u rząd zili ouegdąj w ycieczk ę przed­
św ią teczn ą  na jarm ark w  K rzeszow icach , le c z  w i 
lja  om inęła ich  w K rakow ie.

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji z 22. grudnia. 
Skradziono pulares z k w otą  50  z ł., pudełko z ord. 
robionem i k w iatam i, W3tażkami i krajkain i w art. 
13 z ł. i kw otę 12 z ł. z rachunkiem  za  szk larsk ie  
roboty na 22 7  z ł. —  Zgubiono z ło ty  k u lczyk  o 
3„ brylancikach w art. 15 zł. i z ło tą  branzoletę. —  
Zapom niano w  dorożce dnia 18. bn,. fu trzany w o­
rek na nogi. —  Zakw. beczkę z piw a, 15 próż­
nych w erków  i 2 pary naszyjn ików

(Ż) Stanisławów 20. grudnia. ( Teatr II . L a ­
sockiego.) Od m iesiąca przebyw a w  naszem  m ieście  
n iew ątp liw ie  n ajlepszy z prow incjonalnych tea tr  
polsk i dyrektora II. L asock iego , c ieszący  się  sym - 
patją ogółu i pow odzeniem  n ie  od d z is ia j, pozy­
sk a ł bowiem  takow e p. L asock i w całym  kraju już  
oddaw na doborem s i ł  ai tystycznych , sztuk , jak oteż  
m ożliw io  najctaranniejszą  wysl aw ą takow ych.

Z personalu, liczącego  osób przeszło  czter­
d zieśc i, w yróżniają  się  nader p o ch leb n ie : reżyser  
trupy p. S zatk ow sk i, dalej pp S łonarsk i, Św tyoki, 
K iciń sk i, Szu tk iew loz , R óżyck i, Z agrodzki, C zar­
neck i i K w ia ty ń sk i; z pan z a ś : S tan isław sk a , 
P atk iew iczo  wa, R om anow ska, K alin ow sk a , Jabłoń- 
spa, B aranow ska, R ad k iew icz , oraz panna Selley  
(N ow icka, L w o w ianka) śp iew aczka, obdarzona  
pięknym , o obszernej sk a li i zd iadzająnym  dobrą 
szk o łę  głosem . S zczegó ln ie  w ystęp  jej w ,H alce"  
pow iódł się  znakom icie.

P an  L . posiada nadto w łasną, dobrze w y ćw i­
czoną ork iestrę, odpow iednjr dekoracje, garderobę 
itp . akcesorja scen iczne.

E epertoar sk łada się  ~x celn iejszych  utw orów  
dram atycznych, Jutow ych i historyczn ych , n wresz­
c ie  z oper i operetek, w ykonyw anych w  ogóle bar­
dzo popraw nie, co je s t  zasłu gą  pana L ., który  
z surow ego m aterjału osobiście w y k sz ta łc ił p rzy ­
zw oitą  operę prow incjonalną.

Z przedstaw ień  danych tu  w b ieżącym  se z o ­
n ie. najudatniej w ypadły : C zaple pióro, hi L .
S tarzeńsk iego  ; L is w  kurniku, przedstaw iony dwu­
k ro tn ie ; C hata za  w sią , P a lestra n t, "Wiara, m iłość  
i  nadzieja , E a tin ica , Mąż z grzeczn ości, Ogniem  
i m ieczem , a w reszcie  opera H a lk a , na którą pu­
b liczność stan isław ow sk a  w ciągu  jednego tygodn ia  
dw ukrotnie sa lę  szcze ln ie  z a p e łn iła ; a le  też  p r z y ­
znać należy , że  operę tę  trupa pana L . w ykonała  
z tak a  precyzją  i starannością , że chw ilam i trzeba  
było zapom nieć, że  mamy przed sobą ty lko  trupę 
prow incjonalna. O ile  w iem y, pan L . pracuje obe­
cn ie  nad operą Carmen, z której k ilk a  celn iejszych  
w yjątków  u słyszeliśm y odśpiew anych w C hacie za  
w sią , przez pannę S e lley , a  z tego  ju ż  w nosić  
możem y, że całość niem niej dobr o w ypadnie.

P . L asock i w niósł w  ubieg łym  tygodniu  przez  
m arszałka i posła  n a szeg o  p o w ia tu  p. B rykezyń- 
sk iego  petycję do Sejmu o stalą, subw encję, otoż  
nie w ątpim y, że Sejm, oe.eniutye. s arania i  zab ieg i 
pana L . około podn ies ien iu  j ; ■ ?y ebezasow ego po­
ziom u sceny p ro w in e jM  luej, d> prośby pana L . 
przychylić  się zechce, <•.•/> m tak/.:' w yśw iadczy  s a ­
tysfakcję ca łomu k n ,* ' ,v i ,  gdyż  m ieszkańcy pro­
w incji, jak k o lw iek  ojdm-aią z ;vć ./no podatki i do­
datki z m ieszk ańcam i - rolicy, a  'era samem przy­
czyn ia ją  s ię  db subwencjonował: obydwóch t e a ­
trów  stołeczny, h, są  praw ie po baw ieni m ożności 
korzystan ia  z takow ych, pom ijając tu  w ysyłanych  
dla w ykszta! cn ia  kosztem  kraju śp iew aków  4 śp ie ­
w aczk i, z których mało kto  później w  kraju się  
pokaże, n ie  każdem u w reszcie  z opodatkow anych  
m ieszuańców  prow incji w ysta: cza  czas  i  fundusze  
na w ycieczk i do L w ow a lub K rakow a, aby ro z­
koszow ać się grą artystów  sceny sto łeczn ej.

Sądzim y w ięc, że prow incji n a leży  się  w  tej 
m ierze odszkodow anie, w  form ie choćby skrom nego  
zasubw encjonow ania jednej polsk iej sceny prow in­
cjonalnej, a zbyteczną  rzeczą  dow odzić na tem  
m iejscu, ja k  zbaw ienny w p ływ  tea tr  u czc iw ie  pro­
w adzony w yw ierać m oże, na prow incji szczeg ó l­
n iej, na m łodsze nasze pokolenie, rzem ieślników  itp .

P rzekonani jesteśm y, że  p. Lasocki,^ o trzy ­
m aw szy od Sejm u sta ły  zasil jk, k tóry dając m oż- 
n eść w iększem u rozw in ięc iu  s ię , u trw a li rów no­
cześn ie  byt sym patycznej sceny jeg o , B ó g  w ie  
jak im  cudem utrzym yjącej dotąd tak  liczn y  per- 
sonal i  ponoszącej olbrzym io k o szta  c iąg łego  prze­
n oszen ia  s ię  z m iejsca na m iejsce, pracow ać nadal 
będzie ze  zdw ojoną gorliw ością  na n iw ie sz tu k i 
ojczy=cej.

Bochnia 19. grudnia. W  tych dniacl odw ozi 
d elegacja , w ybrana z tu tejszej R ady m iejskiej, 
p. nam iestn ikow i Z aleskiem u, dyplom na honoro­
w ego obyw atela  m iasta  B ochni, w ykonany bardzo 
udatn ie przez B ocbnianina p. Ł osik a , zdobny »kw a- 
relow em i krajobrazam i z okolic m iasta i portre­
tam i górników , k tóre to akw arele i portrety p. 
Ł o sik  bardzo starannie w ykonał. D e leg a cja  z ło ­
żona z burm istrz? adw . dr. Trybulca, w icebur­
mistrza- p. M ichnika i prepozyta  parafji bocheń­
sk iej, oraz członka R ad y m iejsk iej ks. dr. W oj­
c iec h a  G rzeg o rzek a , udać się  ma rów nocześnie  
de w ład z krajow ych o poparcie spraw y rozszerzan ia  
tutejszego gimn-zjum 4-k lasow ego na 8-klasw we. 
Sprawa ta, będąca przedmiotem długoletnich starań

.tiady m iejsk iej bocheńskiej, zostan ie  m oże w krótce  
za ła tw ion ą  pom yślnie, zw ła szcza , że  gm ina m iasta  
B ochni w yfundow ała znacznym  kosztem  w  b ieżą­
cym roku niem al ju ż  całk iem  ukończony bardzo  
pokaźny gm ach na U m ieszczenie 8-k lasow ego  g i­
mnazjum , w edług planów , przez R adę szkolną  
krajow ą zatw ierdzonych .

Gródek. Z arząd gródeck iego O ddziału T ow a­
rzystw a  pedagogicznego  u rząd ził na dniu 8. gru ­
dnia br. w ieczorek  ku uczczen iu  pam ięci n ieśm ie i-  
te lnego  w ieszcza  polskiego A dam a M ick iew icza  a 
czy sty  dochód z tego  w ieczorku  w  kw ocie 3 0  złr. 
w a,, p rzezn aczy ł na bursę d la synów  n au czyc ie l­
sk ich , m ającą się  za łożyć  w e L w ow ie. Zarząd po­
czytu je sob ie za m iły  obow iązek, w yrazić  serdeczne  
podziękow anie w szystk im  uczestn ikom  a w szc z e ­
gólności : szanow nem u Z arządow i resursy za odstą­
pienie na ten  ce l sa li, p. "W ładysławowi S ch w etzow i 
za  d w ie deklam acje w ygłoszone um iejętn ie z peł- 
nera czuciem  i ż y c ie m : p ierw sza F arys a druga
ustęp z IY te j częśc i „D ziadów "; pani Z aw ałk ie- 
w iczow ej i panu A» Jou gan ow i za  zajm ujące od­
czyty .

R ów nież staraniem  tu tejszego  T ow arzystw a  
ped" gogiczuego odbyw ały się  przez czas adw entu  
każdej n ied zie li po nieszporach w ykłady ludow e w  
następującym  porządku: .D u ia  29 . listopad a b. r. 
pan W. W o liń sk i w yk ład a ł z h istorji ojczystej 
„O Z ygm uncie Iszym ", a p. A . Z ielińsk i „O zim o­
w aniu in w en tarza" . —  D n ia  6. grudnia p. A . Z, 
„O poszanow aniu  ojcow izny i unikaniu procesów ". —  
D n ia  13go grudnia p. A . Z. „O S tefan ie  Batorym "  
a p. F riedrich  F ried , w eterynarz m iejscow y „O le ­
czeniu  inw entarza" . —  D n ia  20 . grudnia pan W . 
W ol. „O Zygm uncie I l lc im "  a p. A . Z. O p szczel-  
nictw ie" .

O statn iej n ied z ie li adw entu na konkluzję  
przybył prezes T ow arzystw a pedagogiczn ego  pan 
A u g u st br. D zied u szyck i a po ukończonym w y k ła ­
dzie zgrom adzeni słuchacze w ylosow yw ali k s ią że ­
czk i treśc i dla ludu p rzy stęp n ej, które ofiarował 
p rezes T ow arzystw a pedagogicznego i g n in a  m ia­
sta  Gródka. Że podobne w ykłady przyczyn ia ją  się  
w ielce  do nm oralnienia ludu i polepszenia  dobro­
bytu dow odzi, że  tu  w  tym  roku w czasie miodo- 
brania sześć  m iodarek było w ruchu, o czem przed­
tem  nie m iał n ik t w yobrażenia

Z Zarządu gródeck iego O ddziału  T ow arz. 
ped agog iczn ego .

W  Gródku 21 . grudnia 1885  r.
Tajemniczą zbrodnię popełniono onegdaj w 

P eszc ie  na osobie T eresy K a lla y , przekupki. T e­
resa , w raz z mężem swym E m erykiem , który z a ­
trudniony je s t  przy k o le i , m ieszkała  przy u licy  
S t.-Jań sk iej w t. zw . w ill i  F rank iow sk iej. Onegdaj, 
w szed ł rano do je j m ieszkan ia  strażn ik  policyjny  
A lm ary, który m ieszk a ł w  tym  samym demu, ażeby  
pożyczyć k lucza od p iw n icy  — i u jrza ł 7'eresę  
leżącą  na ziem i bez zm ysłów . Ś led ztw o  w ykazało , 
że  śm ierć nastąp iła  przez u d u szen ie; mąż jej udo­
w odnił a lib i.

P ó lic ja  rozpoczęła  natychm iast energiczne śled z­
tw o za spraw cą.

Cholera, Z "Wiednia donoszą z w szelk ą  s ta ­
n o w czo śc ią , że  cholera w ystępuje w W enecji ep i­
dem icznie. W łosk ie  sfery  rządow e, dotychczas temu 
przeczą,

Miljoner w suterenie. W  zeszłym  tygodniu , 
w  suterynie jednego z domów w  W arszaw ie , nr 
pobliżu dworca k oiei W iedeńsk iej, zm arł 76 -le tn i 
T W ., były  obyw atel z iem ski z gubernji grodzień­
skiej N ieboszczyk  przed 15 la ty  zupełn ie się  u su­
nął od rodziny i znajom ych i uchodził za  w ie l­
k iego  orygin ała . P ow szech n ie  sądzono, w iedząc, że 
stra c ił m ajątek, fiż znajduje się  w n iedostatku, a 
sio strzen iec  jego  sam z w łasnej w o li p rzy sy ła ł mu 
co k w arta ł 60  rs. zapom ogi. S taru szek  ten  dar 
przyjm ow ał i  um ierając w su teren ie , siostrzeńca  
sw ego  zrobił jeneralnym  snadkobiereą. Zdawało  
się , że ten  spadek będą stan ow iły  ubogie rucho­
m ości i  nędzna garderoba staruszka.

T ym czasem  W. m iał z łożone w  depozycie  
B anku polsk iego 1 8 0 .000  rs. w  różnych papierach  
procentow ych, które teraz  siostrzen iec , po z a ła ­
tw ien iu  praw nych form alności, otrzym a.

Zonobójstwo. W  B ern ie zam ordow ał J ó ze f  
M ich a lczyk , lic zą cy  la t  3 4 ,  sw oją żono D o ro tę , 
starszą  od n iego o la t  11 . Sw ary m ałżeńsk ie oyly  
powodem tego straszn ego  czynu . M ichalczyka, który  
się  przyznał do w iny, uw ięziono.

Czerwony iios. A jen t Jakób Mf.yer sp rzen ie­
w ierzyw szy  na szkodę firmy berlińskiej „K  Neu- 
stadter" 9 .000  ztr., u lo tn ił się . W ystano za nim  
l i s t  gończy, w  którym  jako szczegó ln e  z n a m ię , 
opisany byt nos, barwy n iezw yk le  czerw onej. Zdra­
d liw a część  c ia ła  sta ła  się  p rzyczyną zguby Ma­
je r a , w W iedniu  bow iem  poznano po „czerw onym  
nosie", u w ięziono , a następnie skazano na 1 0 -m ie­
sięczn e w ięzien ie .

Skazanie fałszerzy. W  Dynaburgn sądzoną  
była w tych  dniach g łośn a  nader spraw a k ilk u ­
nastu fa łszerzy  p ien iędzy . Jako szczeg ó ł charak­
tery sty czn y  na leży  zanotow ać, ze  każdy z cz łon ­
ków  tego „stow arzyszenia"  m iał sw oją sp ecja l­
ność. Gdy jed en  np. podrabiał w yłączn ie  trzy -  
rublów ki, drugi p ięciornblow e papierki itd . B y li  
rów nież i sp ecja liśc i od drobnej m onety srebrnej, 
a p rzedew szystk iem  od czterd ziestów ek . F a łsz e ­
rzam i tym i b yli bądź to N iem cy, bądź żydzi. 
Spraw a ta  śc iągn ęła  do sa li sądowej tłum y publi­
czności, która zachow aniem  się  swojem  zm uszała  
prezydającego po k ilkakroć lo rozkazu w yprow a­
dzania  osób, nazbyt głośno sprzyjających „n iew in­
nym" podsądnym ... Obronę w nosiło k ilku  adw oka­
tów , tak  m iejscow ych, jak o też  przybyłych z W i­
tebska  i Sm oleńska. P rzy się g li, w obec braku do­
sta teczn ych  dowodów w iny, fa łszerzy  banknotów  
un iew in n ili. Za to specja listów  od podrabiania mo­
nety  zdaw kow ej u zn a li za  w innych w  całej roz­
ciąg łośc i aktu oskarżen ia , na zasad zie  czego  H am ­
burgera i F rak ta  skazano na pozbaw ienie w szy st­
kich praw i zesłan ie  na la t  cztery  do ciężkich  
robót.

Humorystyka. P o d c z a s  „ t a b l e  d’ h o t e “. 
On:  „C zy lubi pa^’" bardzo za jące?"  —  O na: J e ­
że li to mają być ^ośw iadczyny, to  racz się  pan  
zw rócić z tem. do mojej mamy."

W  r e s t a u r a c j i .  Gość, p łacąc rachunek, 
zapomina o „tr.yngeldzie". N a to p ła tn iczy  w traca: 
„A Kelner?" /G ość: „P rzecież  kelnera n ie  jadłem ."

W  w a g o n i e .  P odróżny: „Czy n ie  m ógłbyś
mi pan p ow iedzieć, aża li w tym  pociągu nio ma 
sygnału  alarm ow ego?"  D ru g i podróżny (w yglądając  
przez jednio i  drugie ok n o): „N ie ma." P odróżny  
(w yciąga /rew olw er z k ie s z e n i) : „ W  takim  raz ie
proszę pana o sak iew kę z pieniadzm i."

M i e d z y  k o l e ż a n k a m i .  Jed n a  ze  znanych  
śp iew aczek  w jsz ła  niedaw no za  mąż. „Mówią, że 
m iała  ona ze w szystk iego  w yspow iadać swem u  
mężowA" - -  zau w aży ła  iron iczn ie  jedna z k o leża­
nek. f— „Co za odwaga —  douała druga. —  
T rzacia  za ś d o r z u c iła : „ B a ! a le  ja k a  pam ięć..."

/ Ze s f e r  w o j s k o w y c h .  Rotmistrz s „Alei 
em sobie znakomity zegar," Porucznikt „A

idzie dobrze?" Rotmistrz „Pytacie... Zegar pier­
wszej jakości — krew i ogień; robi godzinę w 
4 0  minutach."

Kapitan (do sierżanta): „Pięciu rekrutów,
którzj lo kompanji „narukowali", potrzeba wziąć 
porządnie w karby. Tylko nie bądźcie ala nich za 
łagodnym, bo dobrocią u nich nic nie wskórać. Są 
to tchórze, głupcy i draby „pierwszej wody." Ja 
ich znam. Ja sam pochodzę z tej okolicy, co oni. 
Tam się rodzą same dobre ziółka.„

Z t e a t r u .  Pewna piękna i młoda aktorka, 
którą hr. X. za wiedza żony, swojsmi względami 
zaszczycał, prosiła go u kupienie jej brylantowego 
naszyjnika. Hrabia przychylił się do tej prośby z 
warunkiem, aby garnituru tego nigdy nie brała 
na scenę. „Moja żona — motywował hrabia — 
niech tylko naszyjnik ten zobaczy..." Aktorka 
(przerywając): „Zrobi panu scenę zazdrości?"
Hrabia „Gdzież tam, zażąda takiego samego."

s a d z i e .  u .'zewodni czący (do oskarżonego 
po skończeniu resume): „OsKarzony ma ostatni
głos. Co pan powiesz na swoją obronę?" Oska­
rżony: „Pana Boga wzywam na świadka, że je­
stem niewinny." Przew. (w roztargnieniu): „Dal­
szych świadków przesłuchiwać już nie mogę."

Wty z na n ie  m i ł  o ś c i. Kapitan: , O pani,
kocham ciebie..." Panna : „A leż  panie kapitanie..." 
Kapitan: „Zamilez pani, wszą* ja to lepiej mogę 
wiedzieć od pani."

Statystyka pożarów teatralnych,
które od czasu spalenia się teatru w Nizzy juk 
groźne fatum  jakieś prześladowały społeczeństwo, 
szczęśliwym zbiegiem okoliczności w roku bier 
żącym .iezbyt obfiety powiększoną została. Inży­
nier alzacki p. Gilardone, ogłaszający corocznie 
na początku grudnia spis smutnych katastrof i 
w tym roku wydał już odpowiednie sprawozdanie, 
według którego ta  kronika ogniowa przedstawia 
się ak następuje: r. 1 8 8 4 --2 3 -c i  grudnia, teatr 
kpmiczny w Nowym Jorku zgorzał w zupełności. 
Rok 1885-ty - 9-ty lutego, teatr w Era ter (An- 
glja), spali* się ze szczętem. Dnia 27-g0 lut-go, 
teatr narodowy w Waszyngtonie, zgorzał po raz 
czwarty. Dnia 27-go marea, spaliła się w zu- 
pGnuści wielka łiaia muzyczna w Buffalo (Ame­
ryka p< fhoenn). Dnia 20-go Kwietnia w Richmond 
(Ann ryka północna) wybuchł pożar podczas przed­
stawienia w budynku cyrkowym Kloseberga, oko­
ło stu osób zostało uduszonych, cyrk zgorzał ze 
ssczętem. D„.. 21-go kwietnG, spalił sir t-atr 
Renaissanee w Ni.nos (Francja południowa). Duia 
22-ge kwietnia zg orza ł nowy teatr w Szegedy- 
nie (Węgry). Dnia 2-go maj.*, pożar teatru ja ­
pońskiego nc wystawie londyńskiej. Dnia 1 2 -go 
maja, pożar hali muzycznej Barnardaa w Londy­
nie. Dnia 14-go ma.a, spaliły się trzy wędrown i 
teatry (budy jarmarczne) na polu Marsowem w P e ­
tersburgu. Dnia 11-go czerwca, pożar teatru za­
łogi w Woolwich (Anglja). Dnia 11-go czerwca, 
pożar teatru chiń-k ego w San Fraacisco (Kali- 
tornja), przyczem -zgorzały również sąsiednie bu­
dynki. W paździeuiku spalił się „aair Eden 
w Antwerpji, zbudowany w r. 1884-tym. Właści­
wie więc, pożarów teatru było w roku bieżącym 
„tylko" 8, wobec 19-ciu w r. 1884-tym, 22-ch 
w r. 1883-cin i 25-ciu w r 1882-im. Nadto 
w teatrze Karols. w Wiedniu duia 16 go grudnia 
r. I I  ! :-go zapalił się dach, duia 10-go marca 
r. 1885-go miail miejs-e wybuch w laboratorjum 
maszynisty nadwornego teatru monachijski 5go, 
w początkach stycznia zapalił się sufit podczas 
przedstawienia „Proroka" w teatrze Metropolitan 
w Nowym Jorku; w lutym wybuchł na scenie tea­
tru Haymarl w Londynie pożar podczas przed­
stawienia „Fedory". Na początku czerwca ol­
brzymia traba wodna zilała miasto Garajuato 
w Meksyku w chwiu rozpoczęci i widowiska Ł a- 
traln go. Woda z ołysk:awicznaŁ szybkością wtar­
gnęła do sali teatru, śród publiczności powstała 
straszliwa phńika, której i flarą padło 100 osób 
zabitych i 300 ciężko rannych. Dnia 22-go kwie­
tnia zgorzała w Rouoair (Francja) menażerja 
Saiya wraz z dwudziestoma innemi budami ja r -  
marcznemi. Pidczas wielkiego trzęsieni*, ziemi 
w Hisznanji, w w.g. je Bożego Narodzenia w tea ­
trze w Piegro pod Kordową, mnóstwo osób spie­
szących z przerażeniem ku'wyjściu zostało zabi­
tych luo zduszurych; tożsamo miało miejsce w 
Granadzie. Nakcuiee dnia 26-go grudnia rokn 
1884-go runął w mieście fabrycznem Cholet (Fran­
cja) teatr Gaillet, przyczem mnóstwo osób zosta­
ło ciężko rannych, lecz dziwnym zbiegiem oko­
liczności, ani jedna zabita.

Wiadomości literackie i artystyczno*
Repertuar teatralny, środa: Przedstawienie 

prof. Robcrtha.
Wystawa nieustająca Zjednoczonego Towa­

rzystwa Przyjaciół sztuk pięknych (przy placu św. 
Ducha 1. 10). Na wystawę nadesłane zostały na 
stępujące Draży: Harasymowicza „Portret męż­
czyzny," Massalewskiej Erąj-brąz," Grabińskiego 
„Dwa rysunki z okolic Lwowa."

Dyrekcja krakowska nadesłała premje, które 
wydawane będą P. T. członkom byłego Towarzy­
stwa lwowskiego i krakowskiego, za okazaniem 
akcyj na rok bieżący opiewającej.

Wystawa otwartą jest od godz. 11. rano do
4. po południu. Wyjątek stanowią uroczyste święta, 
a mianowicie pierwszy dzień Bożego Narodzenia 
i Nowego roku i wszystkie poniedziałki, jeżeli nie 
wypada w nie mniej uroczyste święto.

Członkom Towarzystwa przysługuje prawo 
wolnego wstępu wraz z rodzinami. Osoby nie po­
siadające akcji, płacą w niedziele i święto 15 ct., 
w dnio powszelnie 30 ct. Katalog kosztują 5 ct!

Szkic do „Dziewicy orleańskiej" jest j‘uł usta­
wiony w należytem świetle.

'inceri. Panna Wanda Pattiuzer, wyborna 
pianiftka ze szkoły p. Marka, wystąpi dnia 4go 

. stycznia z koncertem pożegnalnym w sali To\ a- 
rzystwa „Frohsinnu. Współudział przyjęli; pani 
Bocskaj i p. Tyberg. Program obejmuje: Beetho- 
wena sonatę op. 109. Bacha „Fantazję chromaty- 
zną“ i „Fugę". Chopina „Balladę" as-dur, Mikn- 

li ego „Noaturn fis-inoll. Brahmsa „Rapsod' h-moll, 
pomniejsze utwory Szamana i Rui insteina i Li­
szta hiszpańską rapsodję.

i rawo rodziny nieśmiertelnego Adama Mic­
kiewicza do własności dzieł jego, ustaje z dniem 
lg  stycznia 1886 r. Korzystając z tego, wydaje 
w Warszawie p. Gruszecki dzieła Mickiewicza w 
trzech tomach. "We Lwowie przygotownie inne wy­
danie p. K»czurba. Księgarz Chaberski w Krako­
wie wydaje „Pana Tadeusza" osobno. "Wreszcie 
p. K. Bartoszewicz w Krakowie przygotowuje ta. 
nią edycje stereotypową, którą prenumeratorzy kra­
kowskiego Przeglądu Hterachiego i artystycznego 
otrzymywać będą bezpłatnie jako premjńm, Zwa­
żywszy na rzeczywistą wartość Preegląfo t  tak 
ęenne premjum, przypuszczać należy, iż p. BirtOs
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szewioz na teiin przedsiębiorstwie nie straci mato 
rjalnie, a przyczyni się znakomicie do rozpowszecL 
nienia dzieł wielkiego Adama.

„Złoty Człowiek" Jokaja przedstawionym z« 
stał yf Serajewie.

Kada m iasta  Lw ow a.
Lwów 22. grudnia. Przewodniczący prezy­

dent miasta p. D ą b r o w s k i .
W sprawie rozpisania i poboru gminnego 

podatku czynszowego na rok 1886 przyjęto baz 
dysku ji (w uchwale pierwszej), aby dotychcza­
sowy podatek progresywny nadal był pobierany.

Dr. G e r s t m a n  niósł sprawę projektu 
statutów dla m. szkoły przemysłowo-handlowej 
i dla kurs iw nauki dopełniającej, tudzież sp ra ­
wę unormowania dotacji dla nauczycieli tejże 
szkół ,

Co do kursów nauki dopełniającej dla mło 
dzieży zawodu rękodzielniczego i przemysłowego 
we Lwowi'1, jako rozszerzonej nauki niedzielnej 
w lwowskich szkołach ludowych uchwalono do­
tychczasowy statut zawierający 17 §§. z nastę- 
pującemi tylko zmianami: §. 2. brzmieć będzie: 
Warunki przyjęcia. Na kursa naut dopełniają­
cej przyjęci być mogą uczniowie, którzy uczynili 
zadość obowiązkowi uczęszczania do szkoły ludo­
wej i w myśl ustawy szkolnej.

Nauka obejmować będzie w  1 i 2 klasie pc 
godzin tygodniowo.

10 w ustępie: W skład kuratorji 
dzi „pięciu członków przez Radę miejską 

anyeh“ wykreślono dalsze słowa: „a mia- 
dwaj rękodzielnicy, dwaj kupcy i jeden 

— ponieważ byłoby to wykluczeniem 
nie należących do tych zawodów. 

łępy tego §. zawodom tym zapewniają 
gdyż do kuratorji wchodzi oprócz 

"Eezeucantów -delegat Izby handlowej 
słowej, dwaj d-legaci wybrani przez 
zenie przełożonych wszystkich korp»racyj 
niczo - przemysłowych i jeden a legat 

lego gremium handlowego, 
kierownika szkoły wyznaczono remune- 

cję 150 4ł. rocznie a dla nauczycieli po 1 zł. 
godzinę.

Statut, dawniejszej szkoły przemysłowo ban- 
ć^w ej zmieniono o tyle tylko, że obostrzono wa- 
l mki przyjęcia t k, iż odtąd przyjmowani będą 
do lej szkoły tylko tacy, którzy skończyli drugi 
kurs nauki dopełniającej albo też drugą klasę 
szkoły średniej.

Na wniosek pp. M i c h a l s k i e g o  i N i e m -  
c z y n o w s k i e g o  uchwalono po długiej dyskusji, 
ażeby w statucie wyraźnie było powiedziane, że 
w dniu powszednim wykłady w szkole przemy­
słowo-handlowej i na kursach nauki dopełnia­
jącej rozpoczynają się dopiero o godzinie 7 wie­
czorem

Na poufnem posiedzeniu przyznano dyrekto­
rowi szkoły wydziałowej p. .Mieczysławowi Skrzyń­
skiemu dodatek 2U0 zł. rocznie, a woźnemu Ma- 
gistratn Tomaszowi Nekonecznemu dodatek 100 
zł. rocznie.

W j°dności przetn r-^bświacie i e ż j  1*8*8-
zbawienie i koniec czyśćca-.przez Skargę* przepo­
wiedzianego Ducn narodowy niezwyciężony 
schronić się obecni' powinien do duchowych 
warowni i . tam walczyć. % zaciętymi progami. 
Jedną z nich jest Zakład poświęcony naszym 
pamiątkom ojczystym i dziełom genju^zu narodo­
wego, w którym dziś zebrani jesteśmy. Tu w 
ptłnej swobodzie odbywa się praca wszechstron­
na narodowa, w duchu zjednoczenia, grupująca 
żywioły odrodzenia; tu Polska daje świadectwo 
swej żywotności i praktycznego zmysłu polity­
cznego, działając po nad wszelkim duchem stron­
nictwa lub koteryj Jako własność narodowa tak 
wielkiej doniosłości, staćsię on może z czasem sil­
ną dźwignią v wielkiem dziele wyswobodzenia di- 
czyznj Wiele meże zdziałać poświęceni”, wspól­
na prpca i wytrwała solidarność miljonów ludzi 
jednym duchem ożywionych. Powszechne tfzna- 
af"  i popularność tej instytucji się wzmagają

miejsce iotyelieaasoWego .czasu praskiego, .względnie 
p “szteński«go.

P rzeg lą d  polityczny.

me

Obchód 55tej rocznicy powstania 
29. listopada w Raperswylu.

Po raz 15-sty w zamku muzealnym obcho­
dzoną była ta rocznica narodowa pod prze­
wodnictwem hr. Platera założyciela Muzeum. 
Liczny zastęp ziomków i delegacja węgierska i 
czeska przyczyniły się do świetności tego obchodu.

Po nabożeństwie za poległych na placu bo­
j u ,  odbyło się w Muzeum posiedzenie parni tko- 
we, w którem wziął udział serdecznie powitany 
Zygmunt Miłkowski. Przewodniczący w swoich 
mowach, pojskiej i francuskiej, wvl:azał doniosłość 
obchodów narodowych i ich użyteczność jako 
objaw żywotności i solidarności; oddał hołd 
powstaniu narodowemu które było, jak tiafnie 
wyraził Brodziński, dalszym ciągiem dzieła Ko­
ściuszki i konstytucji 3. m aja, skreślił obraz 
obecnego położenia Polski narażonej na wielkie 
niebezpieczeństwo poa wzglęaem ialigijiym po­
litycznym i ekonomicznym. Złożył dzięki 'logu, 
te  mu dc zwala w 78 roku życia po raz 55-ty j 
obchodzić rocznicę listopadową z trzecie/a już 
pokoleniem, ożywionem taż samą wiarą w od­
rodzenie i patryotyzmem. Przeciwstaw ił zama­
chom wytępiającym narodowość, nieodzowną po­
trzebę scupienia sił duchowych narodu i oddzia­
ływanie mianowicie w ognisku domowem. W o- 
Świacie jest nasz główny ratunek, stworzy ona 
miljony szermierzy dla Polski skoro ją poznają 
i nauczą się ją miłować. Wierm Bogu i Ojczyźnie, 
musimy w końcu zwyciężyć; prawo bowiem i 
sprawiedliwość mogą być przez czas jakiś gwał­
cone ale są niespożyte

nie dawno kongres historyczny w Rzymie fo 
objawił w słowach pełnych współczucia dla B j-  
zeum i jego założyciela Zbiory teg° Zakładu 
są tak liczne, że dalsza i rychła restauracja 
gmachu zamkowego stała się n ieo iz iw W ; a na 

5 potrzeba sił zbiorowych pc 15-letniej ofiarno- 
ści założyciela. W sprawozdaniu muzealnem, 
ctóre uległo odroczeniu z powodu znacznego ka- 
htału wymaganego przez władze fis^ałńe szw.j- 
carskie z legatu poświęconego wyła iznie pomocy 
naukowej przez óp- Krystyna Ostrowskiego i 
prawnej z tego powodu obrony, ogłoszone będą 
szcz góly coraz większego rozwijania się Muzeum 
Narodowego. Wytrwajmy zjednoczeni a odzyska­
my ojczyznę pomimo wrogów wewnętrznych i 
zewnętrznych !

Delegowani węgierski i czeski wyrazili naj­
żywsze współczucie tradycyjne dla Polski.

P. Zygmunt Miłkowski złożył dzięki za oka­
zaną mu życzliwość i poświęcił swa przemówie­
nia powstaniom narodowym, odpierając niesłuszne 
zarzuty, czynione Muzeum w Raperswylu, godne­
mu ze wszech względów ogólnego poparcia

P. Federow’cz zę Stanisławowa wskazał głó­
wny powód naszych klęsa w braku oświaty, któ­
ry pozbawia Polskę współuczestnictwa miljonów 
synów ojczyzny niedozwala wyswobodzenia.

P. H. w imieniu młodzieży polskiej kształ­
cącej się wyraził patrjotyczne uczucia i gotowość 
poświęcenia się za najświętszą sprawę.

Następnie odczytane zostały p:sma i tele- 
z 'nnych krajów przybyłe. PP. Józefa Gałęzow- 
skiego z Paryża, Mieczysława Darowskiego w 
imieniu stowarzyszenia Gwiazdy ze Lwowa, A. 
Gillera ze Stanisławowa, Hr. Kulczyckiego z 
Rzymu, panny Wienholt z Florencji w tekście 
polskim, pani Ogonowskiej i p. Sautagaty zało­
życiela Akademji Mickiewicza z Bolonji, p. Ru- 
życkiego z Monachium i t. d.

W piśmie p. Gałęzowskiego znajduje się wez­
wanie, aby w niebezpieczeństwie obecnem dla 
Polski, naród się gromadził pod sztandarem j e ­
dnoczącym wszystkich Polaków reprezentowanym 
przez Muzeum narodowe. Prace jego w sprawie 
religijnej, kapitału intelektualnego, nieustannej 
obrony przeciw napadom wrogów na odwieczne 
prawa Polski, zasługują na powszechne uznanie 
i poparcie. Zespolenie duchowych sił narodowych

ula  o-łnsnwi nnlttkiAmu elriit.AP7:nnał> WArninada głosowi polskiemu skuteczność, której do­
tąd jest pozbawiony.

Po zwidzeniu zbiorów muzealnych nastąpiła 
uezta w sali przyuranej w heroy : -Ł 't chorągwie 
polskie.

Przewodniczący hr. Plater i inni mówcy po­
święcili swe toasty aa cześć powstania narodo­
wego z 1330—81 roku i odrodzenia Polski; _a 
cześć jej męczenników i Kraszewskiego; narodów 
pełaych współczucia dla Polski; zjednoczenia Po­
laków wzrastającego z wrastającym uciskiem; 
pomyślnego, coraz większego rozwijania się 
Muzeum Narodowego w Rappirswylu etc.1

Pokrzepieni w w rzc i nadziei, po przemó­
wieniu poźegualuem przewodniczącego przy od­
głosie „ N i ę e h  ż y j e  P o l s k a *  rozeszli się ze- 
oran. na tę piękną narodową uroczystość.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
W ia d o m o śc i o s o b is te .  Powodem ustąpienia 

br. K 1 a u d y e g o z posady inspektora kolei ezernio- 
wieekiej, o ozem już donieśliśmy, mają być liczne obo­
wiązki, jakie nań wkłada drugi urząd, dyrektora podróży 
dworskich. Donoszą zarazem , że w Wiedniu ma byó 
utworzone nowe biuro, które ma się zajmować podróżami 
członków dworu cesarskiego. Szefem tego biura ma zostać 
br. K 1 a u d y.

C zas k o le jo w y . Ministerstwo handlu zarządzi o,
by od Nwego Roku zaprowadzono na wszystkich stacjach 
kolejowych i telegraficznych średni czas wiedeński w

Lwów 23. grudnia.
Słychać, że biskupem tarnowskim ma być 

mianowany dotychczasowy koadjutor przemyski 
ks. biskup Ł o b o z ,  ą na jego miejsce koadjuto- 
rem w Przemyślu ma zostać ks. Kanonik J. P e l ­
c z a r .

K om isja  kultury krajow ej w n h s ;e do Sejm u  
sp raw ę z ik ła d a n ia  m agazyn ów  zb o żo w y ch . .Za 
d an ie  to ma b y ć  poruczone B aakow ' krajow em u.

W Buda - Peszcie odbyła onegdaj pod prze­
wodnictwem sekretarza stanu Matlekowirza po­
siedzenie austro-węgierska konferencja cłowa i 
hęndlowa. Ze strony Ministerstwa sp.aw zagra­
nicznych wziął w niej udział radca sekcyjny bar. 
Glanz, ze strony austrjackiego Ministerstwa 
landlu bar. Kalchberg i sekretarz ministerjalny 

bar. S tib ia l ; ze strony anstr jack.ego Minister­
stwa Skarbu, radca minist. Schuk i sekretarz mi­
nisterjalny bar. Jorkasz. Węgierskie Ministerstwo 
Skarbu repnoiisatcjo Tp.dca ministerjalny Andre- 
anszlky i iadca sekcyjny Miha owicz, a Minister­
stwo handlu sekretarz stanu Matlekowicz. K o n ­
ferencja jeszcze uziś i jutro odbędzie posie­
dzenia i przed świętami zakończy swe izyn- 
ności.

Komendant korpu-u w Zagrzebiu jenerał 
R a m b e r g  2 łożył w ręce burmistrza przysięgę 
na konstytucję węgiersko-kroacką. Nabył on bo­
wiem obywatelstwo węgiersko-kroackie z przyna­
leżnością do Zagrzebia.

S tron n ictw o  środka Sejm u z a g rzeb sk ieg o  
postanow iło  w yd aw ać  w ła sn y  organ  w języku  
n iem ieck im  pod ty tu łem  Agramer Tablatt.

Dnia 20. bm w *ako w rocznicę stracenia 
O b e r d a n k a  chc.ało kilka stowarzyszeń irre- 
dentysfxrcznych w Rzymie urządzić demonstra­
cję polityczną. Władze przeszkodziły jednak 
teińu.

P tJ ł  Nachr.t cheąe usprawiedliwić wydala­
nia. z Pru . przypominają żądanie deput. klery- 
kalnego S p a l a n a ,  postawione w zeszłej sesji, 
aby protestanckie szkoły w Prusach zachodnich 
zamienione zostały na katolickie, ponieważ wię­
kszość uczniów jest w yznan ia  katolickiego. — 
Okalało się, pisze ów dz*‘ennik, że większość 
ucz1 ów b t ła katolicka, ale tylko dlatego, te  do 
szkół tych uczęszczało bardzo wiele dzieci pol­
skich przychodźcuw z Rosji. Spełnienie owego 
żądania byłoby polonizowaniem szkoły. Wniosek 
wolnorayślnych popiera też tendencje poloniza- 
cyjne

Drastyczna wiadomość nadchodzi z Mona- 
chjum. Wiadomo, że w sprawie Konwencji z 
Rosją minister Crailsheim poniósł klęskę parla­
mentarną. Nie zachwiało to jednak, stanowiska 
obecnego gabinetu bawarskiego. Dopiero kiedy do 
rąk najwyższych dostał się artykuł jednego z po­
ważnych dzienników zagranicznych, w którym 
obecne Miaisterstwo oawarskie w lekceważący 
sposób traktuje jako powolne narzędzie w rękach 
ks. Bismarka, zapanowało inne usposobienie na 
dworze bawarskim i mówią już niotylko o ustą­
pieniu Orailshaima, ale nawet o dymisji, która 
ma by<£ udzieloną ministrowi. Lutzowi.

Ks. H i l k o w ,  Rosjanin, który był dotych­
czas dyrektorem Wydziału robót publicznych w 
bułgarśkiem Ministerstwie Skarbu, zamianowanym 
został j dyrektorem linjb kolejowej, która się z 
Merwiy do granicy afgańskiej ma niebawem wy­
budować i wyjechał już z Sofii do Rosji.

i dług Wiener Z  tg. zawie-iło Min.stersiwo 
spraw1 wewnętrznyec t  powndu kilku wypadków 
choleóy w górnych Włoszech, bezpośrednią ko- 
munikjację pociągami osoboWemr niędzy Austrją 
a Włochami, i zarządziło obserwację lekarską 
co do Osób i towarów z Włoćh *  Ala, Pontebie 
i K o m in ie .

Do Tempsa donoszą z Madrytu: Istnieje tam 
antagonizm między zwolennikami re.jencji królo­
wej K r y s t y n y ,  a partią, sprzyjającą, re.jencji 
królowej I z a b e l l i .  I ) o n  I i a r l o  s stara się o 
zac ągnięcie w Londynie pożyczki w wysokości 
10 mil. fr.

Ma być wniesioną rezolucja, domagająca śię dal­
szego prowadzenia wojny.

Telegra*,\i Biura Icorespondencyjnego.
Sofia 23. grudnie. Rozkazem dziennym za­

wiadamia ks. A l e k s a n d e r  armję o zawiesze- 
nin bron51; dziękuję oficerem i] żołnierzom za 
waleczność i wzorowe zachowanie się podczas woj­
ny ; wspomina z wdzięcznością o zwycięztwach 
wojsk bułgarskich i ustawicznej troskliwości cara 
o armję bsłgarską i wzorową działalność instru­
ktorów rosyjskich, dzięki którym wpojoną została 
żołnierzom bułgarskim dyscyplina wojskowa, wa­
leczność i miłość ojczyzny, które to cnotyflprowa- 
dziły Bułgarów do zwycięztwa

Belgrad 23 grudnia. Pięciuset ochotników 
b fgarskich napadło wieś Jelaśnicę w okręgu 
Wrańskim, rabując i paląc domy włościańskie. 
Przeciwko oddziałowi temu wyruszyły dwie kom- 
panje piechoty serbskiej i pobiły go zmusza ąc 
do usieczki. Wojska serbskie obsadziły Jelaśni­
cę. Zabrano do niewoli 1-50 ochotników bułgar­
skich, którzy stawieni będą przed Sądem wo­
jennym.

Pirot 22 grudnia. Wczoraj podpisano umo­
wę co do zpw.eszenia broni na podstawie orze­
czenia międzynarodowej komisji wojskowej, z 
uwzględnieniem obustronnych pozycyj, tudueż 
zwycięstw bułgarskich. Punkta umowy: 1. Za­
wieszenie br mi będzie trwać do dnia 1. marca 
18F6, a w tym czasie odbywać się będą rokowa­
nia celem zawarcia nokoju. Gdyby pokój do tego 
terminu ni« został zawarty, zawieszenie broni 
będzie mimo to trwać do dnia wspomnianego. 
Po dni i 1. marca 1886 musi być dalsza wojna 
na 10 dni naprzód wypowiedzianą: 2. Serbowie 
opuszczają terytorjum bułgarskie do dnia 25. a 
Bułgarowie do dnia 27. grudnia: 3. N a ewakuo­
wanych terytorjach władze rozpoczynają natych­
miast swoje urzędowanie, a w pięć dni później 
wojska narodowe zajmują terytorja przez wojska 
nieprzyjacielskie opuszczone: 4. Pas neutralny 
wynosi 3 kilometry po obu stronach wspólnej 
granicy 5. Delegaci serbscy i bułgarscy uregu­
lują kwestję co do rannych i jeńców. Równo­
cześnie zamianowani zostaną delegaci obu państw 
do zawarcia pokoju.

ubat holenderski 5’88 do 5-98, Dukat cesarski 5‘92 do 
)2, Napoleondor 9'95 do 10-05, Pół-imperjał rosyjski 10-27 

10-37, Rubel rosyjski srebmy 1-54 do 1-64, Rubel ro-

Wojna na Wschodzie.
{Telegramy tełasn  .)

Belgrad 23. gruduia. Pomiędzy min? trem 
wojny F r a s  an o w i c z e m i ministrem Skarbu 
powstał zatarg z powodu złego z prowiantowania 
armji. Na żą d a n ie  H o r w a t o w i c z a  ustano­
wiono wojskowy Seuat sądowy, calem przywró­
cenia rozluźnionej dyscypliny w armji.

Temi dniami odbędzie się tu mityng pod 
przewodnictwem byłego ministra P i  r o s z a n a c a.

(C.) Wiedeń 23. grudnia. Ministerstwo rol- 
n :c*wa w porozumieiiio z Ministerstwem spra­
wiedliwości zarządziło szczegółowe dochodzenie 
co do położenia właścicieli większych posiadłości 

właścicieli tabularnych. Główna uwaga zwró­
coną jest na stan długów hipotecznych.

(D) Wiedeń 23. grudnia. Pp. Zygmunt S a w -  
c z y ń s k i i Stanisław hr. B a d e n ', mianowani 
zostali członkami krajowej Rady szkolnej na 
okres trzyletni.

Dr. Juliusz Nowina P a s z y ń s k i ,  rzym. kat. 
proboszcz w Jaśle, mianowany został honorowym 
kanonik cm kapituły przemvskiej.

Telegram y frura, koresp*
Wenecja 21. grudnia Od soboty wydarzyły 

się tu tylko dwa wypadki c h o l e r y ,  jeden w 
Wenecji a drugi na prowincji.

Stambuł 22. grudnia. M u k t a r pasza udał 
się do Egiptu.

Paryż 22 grudnia. Izba przyjęła konwen­
cję monetarną. Pudczas debaty tonkińskiej P a s ­
s e  i P e l l e t a n  żądają opuszczenia Tonkinu, a 
B? H u e  przemawia przeciwko temu zapatrywa­
niu. Dziś dalszy ciąg rozprawy. F r e y c .  n e »  
potwierdza, źe pokoj tz Madagaskarem już został 
zawerfy. Francuski minister- rezydent w Tanari- 
we bę Hie pośrednikiem pomiędzy królową o mo­
carstwami zagranicznemu Dyplomatyczna kores­
pondencja królowej będzie iść przez ręce rezy 
denta francuskiego. Rowasowie zapłacą dziiesięć 
miljonów za szkody Francuzów i obcych podda­
nych. Aż do zapłacenia będzie Francja kontro­
lować cła portowe w Tamatawe.

Lonuyn 23. srndnia. Pogłoska o dymisji 
L v o n s a, ambasadora angielskiego w Parjżu  jest 
nieprawdziwą.

Wiadomości giełdowe.

5 1 —, Ogóln. rola. kredyt, zakł. d 
w 1. 15 —‘—  no -  1—, IV. Obligi za 100 rłr. fmJ 
lyjne ealie. 5% 103 — do 104‘—, Komunalne gal. ZakL. 

kredyt- wy Włość. < dawnie; 6°/0) 8°/, w. a. w likwid. 
9 7 — lo  9 8 —, 3% Obligi komun Banku krajowego 
I. em sji — o —•—. Pożyczki krajów, z roku 1873 
6°/o 102 75 d" 1C •—, Pożyczki krajowej z r< ku 1883 
90-50 do 91-50, Losy mii. ita Krakowa i8- — ai 20 
Losy miasta Stan lawowa 2-/50 do 27*50. V. "Monety 
Dukat holenderski 5’88 do 5-98, Dukat cesarski 5*92 d' 
6 03, 
dc
syjski papienrry 1*22— do 1*24— 100 marek niemiec 
kieh 61-65 dc 62*50. Srebro za lfaO złr. —*— do —*—
Kupony w srebrze za 100 z ł r . ---------- do —*—, Pierwsz.
z oyfer wszystkich paryeyj znaczy: „płacą,® dru| „„żądają.® 

Wiedeń  dnia 23. grudnia godz. 10. min. 35. Ak ,e 
kredytowe 394-25, Angio-.L_.str. - - -, keje banku Unipn 
77*75, Kolej Karola >-udwika 22i JO, Połudn. 133-25. 
Rjnta napierowa — *—, Disty zastawne galie. banku nipąt. 
—•—, 6'/, Galicyjski bank kr- 'owy 91*75, Obligi 41/,- /. 
pożyczki krajowej z roku 1883 90-25, Losy z ólśn 
a86t — - ,  Napoleondor 9 99, Rubel p_pierowy 1 -23—. 
Uspusobienie: ciche

Berlir, dnia 22. grudnie godz. 5. mir. 40. 
banknoty 199-25, AV“je kredytowe 476-25,
217-50, Galicyjskie 9120, Kolei rumuńskiej 59 JOj, 
ckie banknoty 161-85. Po zamknięciu g iełdy:
—*—, Lombardy —*—.

P a ryk  Rema 3% 80 30.
Telearrm y zboiowe  dnia 22. grudnis 

z e ń :  Pszenica —.—, do — *—, złr., żyto —■- 
złr., jęczmień —*— do —*— złr., kukurudzą 
—*— złr., owies —■— na —*—, okowita pr. 10.000 liter

frooont 25-25 do 25*50 złr. B u d a p e s z t :  Pszenica lid  
ilogramów 'na wiosnę) 8*04 do 8*05 złr.? rzepąfc 

(na grudzień) — złi,  B e r l i n :  Pszlemea 
(kwieeień-maj) 15475 
loco 49-10 m., olej 
159 klgr. 46-3 J i , olej

N afta. Af i e d e 6 : „dnia 23. grudnia : 13*75 do 14-25 
B r e m a :  7-20 do — •— H a m b u r g :  7 7 0 ,na grtfdz eń 
7 20 na styezeń-marzec 7-25. A n t w e r p j a . n a  rrudzień 
19-25. N o w y - Y o r k :  7-75. F i l a d  i f j a :  7-50.

RwdJ. 
Lsumbartr 

Anstr, r 
rdyto" r

Wi e .  
Jo —*4-

'“4
75 m., żyto —*—  m .,'s p ir y t^ -  
r_epakowy —*—  m. P i r y ś ;  nu£ki 

ilej epakowy —*—, spirytus —*— ft

Przyjechali do Lwowa dnia 23. gradnią* 1885.
HOTEL ŻORŻA. K. hr. DzieduszycH. z Martvno- 

wa. I. j«runtowski, z Załai wa. M. Marynowski, Tynio-* 
wic. J. Michałowski, z Wieduia. H. Tarnay, z Paryża 
W. Aseuoauer, z Przemyśla. H. Pclko, z Żółkwi.

HOTEL FRANCUSKI J. Pcchm ,rski, z Parchaeza. 
G. Polienberg, z Brzeżan. K. R anrid, ż Rosji. J. Ple • 
śniak, z Krakowa. A. Birkowics, z Wiednia. D, L Bre» 
cher, z Czerniowiec.

HOTEL EUROPEJSKI. W. Pohoreeki, z Roąji. J. 
Koseeki, z Brodów. S. Żukowski, z Brodów. W. Gnie­
wosz, ze Złotego Potoka. J. Bernardiner, z Wiednia. J. 
Spira, z Ros^i,

HOTEL LANGA T. Witosławski, z Tyśimenioy. L. 
Silber, z Rzeszowa. A  Heller, z Wiednia.

HOTET ANGIELSKI. C. Lekczyński, z Remenowa 
L. Wiśniowski, z Borysławia. B. Skibniewski, z Balic. 
Dr. T. Wierzbicki, z Sławuty. Dr. M. Schmeterling. z 
Grzymałowa. Dr. I. Gaweł, z Sanoka.

HOTEL WARSZAWSKI. K. hr. Ponińska, z W oły­
nia. ~W Biinieeki, z Gorlic. K. Jagoszewski, z Gorlic. 
W. Pan_ iński, z Podbajec. L. Marysz, ze Złoczowa. J. 
Sutowicz, ze Złoczowa.

HOTEl L.' ZARUS. C. Joszt, z KrystynopMa. IŁ 
Mozkowski, z Buczacza. A. W ittlin, z Pawłowa. Dawid 
Brings, z Drohobycza. H. Schuiman, ze Stanisi^wow*.

n a d e s ł a n e .
„ C h o r o b o m  - z a p o b ie g a ć  l e p i e j  j e s t  nV  

ż e l i  j e  l e c ^ T o t o  bezsprzecznie najlepsza zasaAa 
w medycynie. Poucz* ona nas, że przewroty ' organizmie
nie należy lekceważyć, a to szezególnif w chorobach żo­
łądka, wątroby i żó i. Wybornym środkiem prezerwatyw 
wnym są szwajcarskie pigułki aptekarza R. Brandt" ktś

L w ó w  nią 22. grudnia Z Izby handlowej). I. a keje 
za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika » 200 zł-. 224-50 do 
228 —, Kolei Lwow.-Czern.-Jassy 225*25 do 228 50, Banku 
hipot. galic. 273*— do 277-—, Banku kred gal. 225-— do 
230-—. II. Listy zastawne na 100 złr. wal. austr. Towarz* 
kredyt, gal. ziem. 5°/o 99 35 do 100 35, Towarz. kredyt, 
gal. ziem. 4°/e 90‘55 do 91.55, Tow. kred. gal. ziem. 5°/0 
99 35 do 100 35, Tow. kred. gal. ziem. i°L 87-25 do 8ś*25, 
Banku krajowego 47i*/o w. a. 9150 d 92-50. Banku 
hip gal. 6“/0 10170 do 103-70, Banku hip. gal. 5°/0 96-50 
do 97 b0 Bi aku hipot. gal. z 5°/0 prem. 08 65 do 99 65, 
I I. Listy dłużne za 100 złr. Galie. zakł. kred. włość, 
(dawniej 6°/0) 3°/. w. a. w likwid. 53-— do 57 —. Gal. zakł. 
kred. włość, (dawniej 5°/0) 2V,7„ w. a. w likwid. 47 — do

re zażywać należy przez kilka dni. P.udełko tychże za­
wierające prawdziwe wsDomniane pigułki, kosztuje - b 
wszystkich aptekach 70 ct. Na etykiecie znajduje się bia­
ły  krzyż w esarwm ie:*i polu i wiasnoręezny podpis H 
Brandt_.

Apteka RUCKBKA we Lwo^ e
poleea (3)

Rosę piękności i wszelkie inne kosmetyki i pachnie 4 
tak przezemnie jakoteż przez inne firmy ogłasza* % 
~>00 0 0 0 0 0 0 * 0 0 0 0 4

Jako pewną i korzystną lokację kapitału polecam; 
*  p o w o d a  o l f e c  m ych  n i s k i c h  k a r s 6 w

5°/0 Listy Zastawne premiow. Banji rupotecznego| 
losujące się p o  11C złr.,

jako też 2751 1 I
5 -/0 Jsty Zastawne nieprem. Banku Hipoteczneg 

losują e się p o  1 0 0  złr .
lupujemy i sprzeda;emy takowe pod możliwi X  

najkorzyjtmejszemi ws runkami. V

SOKAL i LILIEN l
DOM BuNKDW Y i KANTOR WYMIANY.

Do dzisiejszego numeru dołącza się 
Dodatek powieściowy „Dzień. PoL“ p

;eny na świąta juuacznio obniżono 
W in a  węgierskie

tardzo dobre po 45, 55, 65, 80, 90 i wyżej. 
W in a  auHtrjackt.

io 50, 75, 90 cnt., 1 złr. i wyżej poleea
hanael wis i delikatesów

ST. WOJCIECHOWSKIEGO
Bóg Chorążczyzny, Lwów. 

(Każde win^ przed kupieniem można gratis 
próbować). *

C e n n i k i  g r a t i s .

Wielki wybór

k o s z u l  m ę z k i c h ,
k o ł n i e r z y k o w i  m a n s z s t ó  w

Koszule od 1 zł. i wy/ej
poleca

p o  s ta ły c h  c e n a c h  
znana z rzetelności i tani/ści firma

27SŚ", M. W ein  M
Lwów1, plac Trybunalski 1 i.

Na święta I
Wyborne W I N O  hegelajskie

Z I  E L E N I A  K
1 flaszka 55 ct. i wyżej 

j  poleca 2856 4—O

. W. Królikowski
L w o w i e .

Ces. król. uprzywu.

GALICYJSKI mm  BANK HIPOTHCZNY
k u p u j e  i s p r z e d a j e

wszystkie papiery wartościowe i monety
po ku rsie  d ziennym .

Zlecenia z prowincji wykonuje się bez prowizji 
odwrotna pocztą.

OKIEN WAGONU."

2807 2 - 0

2868 2 - 3Lśniąco biabt bieliznę
otrzymuje się wyłączni° S a f a jj t y l k o  za pomocą 

i c. k. wyłączn. uprzywilej.

Wied. mydlą gospodarskiego.

9 Henryka Miinzera
l ^ l s  Wien Hernals, 'iauptstrasse Nr. I.

Zamówienia z prowincji, yeząw szy od 4 kilo wg° -
rę  w ykonyw a się p u n k tu a ln ie  za  za l iczką .  K i lo  po 50 c*.

D l a  b ie l izn y  obsolu tn ie  n ieszkod l iw e .  Do d o s ta n ia  we 
w szy s tk ich  wie .szych h a n d la c h .  G łó w n y  sk ła d  u

§  FOTOGRAFIE EMULSYJNE
I  uskutecznia elegancko po cenach nader umiarkowanych

I  ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY
I  MAZURA i ROSZKIEWICZA
B  W' T/wowie, p la c  M arjaclci l. S. 2796 4 15

T "

Na Św ięta!
Zaszczytnie z n a n y  od k ile u n a s tu  la t

H A N D E L  W IN

M A X A  W 1K S L A
przy ulicy Ormiańskiej I. 5.

sprowadził tego roku

600 niaisr ma KEmonep i kilkaset teczek wina lialsp,
zakupionego od producentów na miejscu jako wino 

zdrowe i czyste.
Za wiedzą Świetnego Magistratu stole- 

cznego miasta Lw ow a wysłałem próbki mego 
wina czerwonego w flaszkach z pieczęcią Magistratu do 
jeflynej na cala austro-węgierską monarchję 
cbeuu (>ziiej dla wina w K losterne 'mburgu, zkad 
otrzymałem do liczby 1L60|620 poświadczenie od dyre­
ktora prof. dra Roeslera, że wimo moje nie 
zawiera żądny eh domieszek w innyeii 
winach znajdowanych, że nie ma w niei 
ani aniliny, ani innego środka do farbo­
waniu., słowem, że jest zupełnie czyste 
i zdrowe

Sta żądanie mogę okalać świadectwo.
fsmiało tedy mogę polecić moje wina Szanownej 

Publiczności na Święta,c *
Z uszanowaniem

— - > m : x 3 Q Q i :

BANKU KKAJOWEGO
4 ‘|2°|o L isty  zastaw ne i 
5 0 Obligacje kom unalne

Si! jodynę, które posiadają gwarancję kraju.
! D o  n a b y c i a :

w kantorze Banku, krt^owych kantorach prywatnych, 
na giełdach we Wiedniu i w Pradze,

a  nadto:
^  t T?^e êrmaPrkische Escomotebank
W D D i n o r  ^ ir Oberosterreich und Salzburg, 
w PRADZE, BERNIE i PILZNTE (czeskiem) Źiynostenska 

Banka,
w TRYEŚCIE : Filiale der Unionbank, 
we WIEDNIU: w Banku dla krajów koronnych,

jako tei:
w ZASTĘPSTWACH BANKU KRAJOWEGO w Drohoby­

czu, Krakowie, Nowym Ląezn, Podhajcacb, Rzeszowie 
Samborze, Stanisławowie, Stryju, Tarnopol* i Tarnowie

We wszystkich powyższych miejscowościach wypłaci 
3ank krajowy kupony i wylosowane Listy i Obligacj

b e z  w s z e l k i e g o  p o t r ą c e n i * - & -
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JAN IHNATOWICZ
p o ł a o a

Itypnadiiłśjśza lcafl*idławyszc?flnólnloneliczno™! medalaimu .i mi:
Złr. et

KADZIDŁO w PAPIERKACH 
przez ogrzanie otrzymuje się 
bardzo przyjemny zapach, pa-

Złr. ct.
KADZIDŁO KOŚCIELNE naj­

przedniejsze w paczkach po 50
et- i . . . , ..............................

KADZIDŁO KRÓLEWSKIE skła­
da się z kwiatów, żywic i bal­
samów wydzielając) cli tądzwty- 
czaj przyjemni) woń, pakieci

1 —

po 4 i 8 ct., nudełko po 25 et. i —-50 
KADZIDŁO SHŁTAŃSKIE jłyn-

n polewa się na rozź .rzoną 
blachę, wytwarza naazwyczaj 
przyjemny i bardzo poszukiwany
zapach, flakon ik ..........................—-35

KADZIDŁO WARSZAWSKIE  
płynne, przyjemn i delikatna

'i .  (egi kadzidł nadaje się 
bardzo d, talonów i budoarów,
ł a s z k a ..................... • ■ V. 1. — oO

KADZIDŁO SOSNOWE kto cfcee 
atieó zdrowe powietrze lasów
*aniiv«w»y<sb w salonie, to roz­
pylając kadzidło sosnowe może
tak) te otrzymać, flakon 

KADZIDŁO ANTIMIAZMATY-
•60

CZKE jeat niezrównanym środ­
kiem! w tyeb wszystkich razach, 
gdy Adzie a odwietrzenie powie­
la l i  w mieszkaniach i zapobie­
żenie rorwijaniu się chorób 
nagminnych, flakon 25 et. i . . —-50

czka zawierająca tuzin 12 ct i —-24 
KADZIDŁO INDYJSKIE w TA­

SIEMKACH wydziela bardzo 
przyjemny, długotrwały i poszu­
kiwany zapach, pudełko . . , —•50

KADZIDŁO SALONOWE nżywa 
się ta pomocą rozpylacza, daje 
! dzo nrzyjrsaną i zdrową wen, 

odświeża i oczyszeza powietrze, 
flakon po 30 ct. i ......................—’60

TROCICZKI CZERWONE przy 
paleniu wydzielają przyjemną 
woó, pakiety po 5 i 10 ct.; pu­
dełko po 25 ct. i ........................—,50

TROCICZKI CZARNE również 
przy spalenia wydzielają woń 
przyjemną, paczki po 2 i 4 ct., 
pudełko no iB ct. 1 ................. —-25

TROCICZKI DESINFEKCYJNE  
znakomicie i  radykalnie oczy­
szczają powietrze tak w mie­
szkaniach jak i korytarzach, 
pudełko.............................................—-10

M

Hotel 
1. L
rzędnych *'[lepach i aptekach. 2438 6 -  0 2

U
IB

K R E M i 3 ^
w J  o s ła w ili

lftr.ro otwurąuttr iipue? towarów galanteryjnych i norymberskich, poleca 
po barrf*o n ttk ici rfajfjch eenaeh w najlepszej j kości wyroby włóczkowe 
i w i*fr'.„v a iiifaT A ic id :  kaftaniki systemu dra Jaegera, chustki, kami­
zel k Itaniuszc. pończochy i sl ąrpelki, Rękawiczki z futerkiem, wełniane 
g f k ć e i  (luóśtió do najdłuższych. Kapelusze i czapki męzkie. Wełnę 
i bawełnę 'ni pończo-hy, koszule męzkie kołnierzyki i mankiety męzkie 
i dArttskie, 4r i kołnierze perełkowe najmodniejsze. Chustki jedwabne 
.Cachene-,* -fiikstki koronkowe i płócienne do nosa. Szaliki męzkie 
i damskie, krawaty, pirasole, kalosze, buciki męzkie i damskie. \ftoaa 
kolt>ń'ka, ner fu 111-hit, mydełka, pudry i puszki do pudru. Necessery, 
pólar. ^y. tor-bkr. Szczotki, spinki do mankietów i do kołnierzy. Skład 
i.iiri)>, ebiń-ki go srebru, liclirarzy, skład guzików i wszystkich przyborów

do szycia i haftu.
Poleca 2797 7—8

Ły&ivy a n g ie lsk ie  h a lija x . 
W r t ę  d o  o k ie n

wiei» innych niezbędnie potrzebnych artykułów.

ium
a dekarza i cłiemika,AP° 1  F A  M TJSSIL^

we Lwowie, przy ulicy Karola Ludwika liczba 7.
przyjnau e wszelkie rozbiory.chrmiczne - -  i poleca między innemi 

i następujące wyroby w łasne:

WODĘ a t e ń s k a  z  c h i n ą
przeciw łupieży we włosach, która równocześnie wzmacnia skórę 

i zapobiega wypadaniu włosów. Flakon 70 ct.

WODĘ Z KWIATÓW K0NW ALJ1
Murawa pfe"i i pic my wątrobiane z fwarzy, gładzi zmarszczki i na- 
Rlaje e m f  n _ tu fil« r białość, odznaczając się nader miłym zapa­

chom kwiatów koawutji, n iyw an być może też i jako puder 
w płynie. — Flakon 70 et.

WODĘ KOLONSKĄ
I prsewyi zającą dobrocią tak zwaną „praw dziw ą"—Flakon 80 i 50 ct.

fijołkowy
do twarzy, czysto roślinny, nie zawiera jak  zagraniczne, m etali­

c z n e  domieszki, jak ołów, cynk, rtęć łub bizmut, a przylega wy­
śmienicie do twarzy, nadając cerze n atu ra lną  białość. — Pudełko 

białego, różowego lub szamowego pudru 50 ct.
Łubędzini po 35 et. i wyżej.

Mą c z k ę  r ó ż o w ą
(Poudre de riz) własnego wyrobu. Najczystsza i najdelikatniejsza 
ta mączka używaną być może do włosów jak i do twarzy. — 

Pudełko sporo wraz z łabędzikiem  1 zł.

Pomady kwiatową, roślinną i chinową
do włosów. —  Słoik po 25 i  35 et.

I V « » 4 ę  * Ł « *  u a t
własnego wyrobu, tudzież Emocję miętową. Mentynę, proszek
i pastą do zębów wybornej jakości do konserwowania dziąseł | 

i zębów niezbędne, go 30, 40 i 50 ct.

WODĘ LEW ANDOW Ą z AMBRĄ
do kadzenia. — F lakon  70 ct.

W W y  ULŁs*. toaletowe,
[jak ziołowe, fijołkowe, konwaljowe, głycerynow e, migdałowe, ró- 

żanne i t. p. od 15 ct (lo 1 zł. 50 ct.

Główny ‘Jad

Piwa botelkowego
11 ■■

Mam zaszczyt uwiadomić Sz. 
Public; ność, że główny skład piwa 
butelkowego różnego gatunku, a mia­
nowicie :

Pilzneńskie eksportowe, 
Piizneńskie leżak,
Okocimskie marcowe, 
Lwowskie marcowe z browaru 

Lilienfelda,
Porter krajowy i 
Bock czarny, 

znajduje się nmni e  przy ulicy Syks- 
tuskięj 1. 14.

Łaskawe zamówienia na pro­
wincję uskuteczniam natjchm iast.

Z poważaniem

2841 5 - 1 2  S .  W I E S E B

X
P ra k ty c zn e  podarunki

n  a

Gwiazdkę!
Chustki białe

pół tuzina, po zł. 125  1 75, 2. 2.50

Chustki białe z ko­
lorowym szlakiem
w  ozdobił pudełkach,

po 90, 1.30, 1*50, 2 do zł. 5.

Chustki jedwaoue 
na szyję 

we wszystkich kolorach,
po 70, 1, 1.80, 1.50, do zł. 7.

Serwetki desertowe
m ałe,

po zł. 2, 2.40, 3 do zł. 6

Obrusy białe i ko­
lorowe,

po zł. 1.30, 1.50, 1.75, 2. 2.50."

Kapy i serwety
g o b e l i n o w e ,

Kocyki na łóżka,
od zł. 1.50 do zł. 15.

Kamizelki włóczko­
we dla pań, 

Chustki włóczkowe.
od zł. 1 do z ł 6.

W największym wyborze
Chustki zimowe, 

Plaidy angielskie,
p o  n a j t a ń s z y c h  c e n a c h

poleca

H A N D E L
F. Knauera i Syna

pod „Złotym Lwem"
n e I/wowie, plac Kapitulny. 

ZLceióa z prowincji usku- 
teczuii. odwrotną pocztą. 

N a żąd an ie  s z c z e g ó ło w y  
Cennik franco-

Jako najstosowniejssy i naj­
pożyteczniejszy podarek

Ba G w i a z d k ę !
poleca księgarnia O. ZUKERKANDLA 
i  SYNA w ZŁOCZOWIE swoim własnym 
nakładem i drukiem wydawaną „Biblio­
teczkę dla dzięm i młodzieży ku rozrywce 
i nauce“, z której do dziś już 8 tomików 
wyszło a t o : 1) Sokalski, O Janie Kocha­
nowskim z piękną opr. 25 ct. 2) Boberski, 
Zjawiska wulkaniczne z piękną opr. 25 ct. 
3) Poeche, Dawne czasy, drobne opowiad. 
histor. z piękną opr. 20 ct. 4) Satke, O 
wodzie, urywek z geol. z piękną opr. 25 
ct. 5) Poeche, Złota książeczka, opow. 
hist. z piękną opr. 20 ct 6) Poeche, W i­
doki świata, z piękną opr 25 ct. 7) Poeche, 
Wieniec grobowy opow. hist. z piękną 
o p , 25 ct. 8) Zorjan, Z krzyżackich bo- 
j w z piękną opr. 25 ct. Przesyłającym
zł. 1. 90 ct. za przekazem pocztow. wysy

ks‘łamy powyższe książeczki wpi jBt frn**ko 
bez policzenia kosztów przesyłki. Na żą- 
da lie przesyłamy 1 egz. kompletny na 
okaz z prawem zwrotn do dni 6, l ecz 
wówczas tylko na koszt zamawiającego. 
Sa też do nabycia we wszystkich znacz­
niejszych księgarniach tak w kraju jato 
też za granicą. 2—5

ST. M M W B
we Lwowie, w Rynku pod 1. 42

poleca i  rozsyła pocztą franTco

w doborowych gatunkach
  w woreczkach 5 kilowych

Rit żółta p o sp o lita ...................po złr. 6'40
Sfc.u. żółta, czyste zdrowe ziarna „ 
Córembi żółta, dnie ziarna . . . . „
Rio melona a la Syrius . . . . „
Domingo blada, dobra w smaku . . „ 
'ortorlki! zielona, wcale dobra . . „

Nalabar p e r ło w a ................................„
UjjM yra zielona, dobra i aromat. a 
Koba ciemno zielona, moeno arom. „
Coylon plantacyjna drobniejsza . . „
Ceylon plant., graba szlachetna . . „ 
Jamajka zielona, azlachet. arom. . „
Jawa biała, aromatyczna słaba . . „
Jawa złotawa, „ „ . . „
Moka arabska, silna aromatyczna . „ 

irłowa Ceylon szlaćhet. w smakn „ 
Menaio brunatna, najszlachetn.. . „
St. Jago dl Cuba zielona, najszlach „

6-80
7-2o
7-20
7-60 
8'—
8-40 
8-80 
9 —
9-20 

1040  
10-40 
10 — 
10-40

9-60
10-40
10-80
10-80

Tbd Furptif«Chambard
ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE

P a n a  CHAMBARD .Paryżu
W skład których wohodig wyłgesata 

roallny 1 twisty,
stanowił środek 
p n eozyn on ią ty , 
najprzyjomsimny 
i  najt&dazy. Oso­
by, bez róinloy 
pfd 1 wieku, oto- 
gg go zazywać 

icz oderwania »ig od ut}ę4. Diyelo ich 
oswobadza od lafUgmknia i  żółci, któreuawouauztt uu ło/Kpnwww i 
się od czasu do czaau ikuplaję w  żołądku; 
utrzymuję o ip  itoleo w o u f, podniecają
funkeye trawienia i cyrkulację krwi uła- 

' te aprawiajg, ie  użycietwiaję. Własności 
ich skutkuje pomyślnie przeciw: smoroto 
głowy, migrenom, mdłościom, biciu serc 
niestrawnośeiom, lałwardzeniom i w tuli 
kim dolegliwościom, pochodzącym t raflcft:
mienia kiszek lub ,

We Lw o w ie  *nteWch: pp. K. M ars
lascha, Wew’’órskiego dawniej N ab lik a ji 
Krzyżanowskiego. 2548 9 —V)

Słuchajcie l podziwiajcie]
12,500 cliiistel M M  do obycia,

zupełnie wystarczających nawet dla pan wysokiego wzrostu, 
t w wszelkich możliwych barwach modnych, szare, brunatne, czarne, 

czerwone, niebieskie, białe, szkockie, tureckie i t .  p. będą sprzedać e 
z powodu ustąpienia się z lokalu po z ł r .  1 za sztukę, za pobraniem

pocztowem przez

E x p o r th a u s  „zur A u s tr ta u W ien ,
Oberdóbling, Mariengasse 31. 2818 3— 4

Ubezpieczenie życiowe
p o łą c z o n e

BANK WZAJEMNYCH UBEZPIECZEŃ

, S L A V I A ”
w Pradze

udziela

W
2719 4— 4

MyOŁO DZIEGCIOWE
; Dra. Bergera przeciw wszelkim w yrzutom  akórnym, jak liszaj, 
| łupież we włosach, łuszczenie się naskórk a na ciele, piegi, plamy 
| . wątrobiane i t. p. —  S ztuka 30 ct.
U w a g a !  Mając n a  Galicję wyłączuy w^yrób mydeł leczniczych 

Dra Bergera, uprasza się wyraźnie* żądać mydła dziegcio­
wego doktora B ergen z laboratorjunn Mnssila 1

w  ' j j j r  -w m  i w a p a  - j r
własnego w[yrobu i zag iaaiczne. — Flakon y od 20 et. do 4 zł.

n  i  • I M , _____Zapach lasów jodkowych
odświeżający powietsau w  zamkniętych pok ojach z nader miłą 

wonią leśną. Przewyższa dobrocią wszelk5" z agraniczue podobne
płyny, ł ta k o n  45 ct. Rozpylacz 25 ct.

H G B h  o t i '  \
do mycia w  największym wyborzfc od 10 ct.. do 1 zł. 50 ct. 

Z uszanowaniem
A.

właśc. laborati ' jum «hem.

członkom swoim, na wypadek dożycia lub śmierci już ubezpieczo­
nym, lub równocześnie ubezpieczającym się, mianowicie p> t. 
aktywnym ofieerom sd kapitana i wyżej, jakoteż c. k. wojskowym 

|  i rządowym urzędnikom, oraz urzędnikom krajowym, profesorom 
w ogóle osobom publicznym, pobierającym zwyż 800 złr. rocznej 
pensji wraz z dodatkiem aktywalnym, dalej urzędnikom kolejo­
wym, jeżeli uzyskali prawo na emeryturę i z pensją roczną zwyż 
600 złr., tudzież c. k. emerytowanym, których em erytura roczna 
kwotę 500 złr. przewyższa, pensjostom prywatnym, jeżeli się 
wykażą w pożywaniu zdolnego do zabezpieczenia 1 nieodwołal­
nego dożywocia, nareszcie tym, którzy Wyitażą stały pożytek 
dochodowy.

Warunki kredytu oprócz policy są : zabezpieczenie na peii„ji 
i poręka a względnie zabezpieczenie na emeryturze lub dochodzie 
(rencie).

P ytan ia  u stn e  i p isem n e z a ła tw ia :

Najpiękniejszym  aa jp rak iy czn ie jszy m in a jtań szy m  jest bez zaprzeczenia

Prezent
wygranej złr.

mogącej wypasę na

za
wziętą na loterję dobroczynną
Inne wygrane wynoszą: 1.000 złr.; 500 złr. i t. d., w łącznej ilości wygranych 1861 na kwotę 10.000/żłr.

2859 4-5 C iągnienie 2. s tyczn ia  1886 r.
dostać można W pn|lflp |linT lfl WĘ Budapest,

w jenerał, składzie II UuUuUlllUUu Dorotheagasse 9.
jak również we wszystkich kantorach wymiany, kolekturach loteryjnych i trafikach.

Losy dostarczają się temu tylko, kto przyszłe za pobraniem pocztowem całkowitą ich conę. Temu, kto 
przyszłe pieniądze na zakupienie odrazu 25 losów, takowe, jak również wykaz wygranych, zostaną wysiane bezpłatnie.;

Sprzedaje Dom bankowy i kantor v>; 
miany SOKAL i LILIEN we Lwo '

—  - * —— s IJMLagazyn S  łiayerów  we Lwown
u lic a  K a r o la -L u d w ik a  l. 3, po leca :

M ATERJE
w ełn ia n e , 
jedw abne, 
a k s a m ity ,  

plusze , 
s u k n a  i  che w ia ty , 

caćhem iry , 
fla n e le  ang ie lsk ie , 

barch a n y , p ik i .

NOW OŚCI
łc o  n . f  e  Hs: c  37- j  n . e  

d la ,  ćLaxxx
(modele paryskie) 

Płaszcze, za rzu tk i, 
Dolmany, 

pokrycia n a  fu tra , 
k o r o n k i ,  p i ó r a  etc. 

do ubrania sukien.

PŁÓ TN A  1
bieliznę  

d a m s k ą  i  m ę s k t f ,  
b ie liznę  sto łow ą , 

pończochy 1 skarpetki,
S z ir t in g i ,  p erkd le , 

C h u stk i zim ow e, 
P l a i d y  i  k o c y k i  

angielskie.

Główny skład komisowy bielizny systemu prof. dr. JTaegera.
HF C enniki i  p ró b k i n a  żądan ie  fra n k o .  "*■ 2691 22—0

Filia c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego
«  T a r n o p o l u

podaje do wiadomości, że otwarte zostały odpowiednio założone i urządzone

Rezerwoary spirytusowe
8

które przyjmują na skład okowitę za opłatą jedynie
cent. tygodniowo od hektolitra (10.000 litr. prtcent.)

bez wszelkich innych naleiytości,

gwarantując właścicielowi za ubytki. 
Z A L I C Z  K I

na złożoną okowitę będą udzielane do wysokości

'TS®!® c e n y  t a r g o w e j
za opłatą miernych odsetków.

(Przedruk nie będzie płacony.) 2864 2—3

F IL IP A  N E U ST E IN A  Apteka
„3UM  HEILIGEN LEOPOLD“ 2757 5 - 1 2

w e W iedniu , I ., P la n ken ya sse  l. 6, 
ro le ta  F T. Publiczności, tudzież pp. lekarzom nastc pnjąee farmaceutyczne specjalności 
i hygieniczno-kr.smetyczne artykuły. — Takowe okazały się w danych wypadkach jako 
skuteczne środki lecznicze, czego dowodem są lic zne nadchodzące pisma dziękczynne 
i uznania od osób prywatnych i lekarzy. P. T. Publicznośó uprasza się, ażeby ti lko te 
specjalności przyjfnowała jako prawdziwe, które opatrzone są nasz firmą i marką 

ochronną: „Heilig. Leopold.0 — Ostrzega się przed naśladowaniem fałszowaniem.
N e i i s t e l m  i c i m r z o n e  p i g u ł k i  p r z e c z y s z c z a  

J ą c e  iw. Elżbiety, odznaczone zostały wzniosłem  
świadectwem p. profesora radcy dworu dr. Pitha.
Sprawdzony, przez wielu lekarzy znakomitych polecon; 
środek przeciw ckorobom w organach średnien części 
ciała, zwalcza Każde zatwardzenie, niezawodne źródło 
wieln ehorób, niemniej nżywany z skutkiem w choro­
bach kobiecych, i  wyrzutach naskómyoh. Cena mion a 
z 8 pudełek 120 pigułek 1 złr. w. a. — Pudełko z 15 
pigułkami 15 ct. — Za nadesłaniem I złr. 15 ct. otrzy­
mają pp. odbiorcy rulon franco- ___________

pr“.eciw 
ebów. —

N e r  l e l n a  A l e n t l i l n ,  pożądań? środek 
nudnościom, bolom żołądl® 6yarji, i holom z 
Flaszka 50 ct. Każda fla szk a  opatrzona jest d-kładnym 
przepisem użycia.

N e u ś t e i n a  c e n i  r z o n e  p i g u ł k i  ż e l a z i s t e ,
zawierający łatwy do trawienia preparat żelazisty 
priydają się wybornie do wyleezenia niedokrewności, 
bladaczk i tychże następstw, na wzmocnienie rekon­
walescentów i kobiet po połogu. Z powodu wybornej
skuteczności tych pigułek, polecane i ordynowane bywają 
przez znakomitych lekarzy. Pudełko 100 sztuk 1 złr. 
Pudełko 90 sztuk 60 ct.

A r o m a t y c z n y
dłośai gośćcowe 
Flaszka 70 ct.

w y s k o k  g o ś ć c o w y  na przypa- 
i reumatyczne, do użytku zewnętrznege

W y s k o k  n a  i p l e ,  przeciw rozdęciu szyi. F lai. 70 ct.. 
S o k  l a  ś p i e w a k ó w ,  preparowany z loków ziół 

używany przeciw chrypce, darciu w szy., kaszlowi,
bolom piersi, zaflegmieniom organów oddechowych nie 
zawiera w sobie opiatów i może być zadawauy małym 
dzieciom. Flaszka 70 ct,

c u k i e r k i  n a  k a s z e l "  na chryp^S1M a ł g o r z a t y  _______ _____
uspj] j suchy kaszel. Pudełko 30 ct.

P r o s z e k  n a  n o g i  d l a  t u r y s t ó w ,  doświadczony 
i pewny środek na poceuie się nóg i nieprzyjemny 
odor n nóg. Jogi poranione i zapalone leczy ten pro­
szek po krótkienr ożyciu. Cena pudełka w  ct.

Generalna Reprezentacja Danku „Slavia“ we Lwowie
lub

> 814 4—0
Generalna Dyrekcja banku wzajemnych ubezpieczeń 

„Slavia“ w Pradze.

D r .  J o b n  B r o j r n a  pomada roślinna a odmłodze­
nie i zachowanie włosów, poziada t̂  własność, że 
nadaje siwym włosom pierwotny eh kolor. Pomada ta 
przeó innemi podobnemi ma tę zaletę, że nie zawiera

Wszys.RJfe .rzeteke krajowe 
Wysyłamy za gotówkę

ant ołowiu, ani srebra, ani iuuyoh —eialo /. zdi wiu 
szkodliwych. W zapasie na czarne, hrunatne, i blond 
włosy, wielki słoik 2 złr., mniejszy 1 złr.________ .

B e a u m e  G e r o m e ,  na odmrożenia. Słoik 60 t.

E s e n c j a  z  k o r z e n i a  ł o p i a n u ,  odaawna znany i
doświadczony środek na wzmocnienie włosów, przeciw  
łupieży, przeciw wypadaniu włosów. Flakon 90 >t 

POMADA z łopianu, słoik 50 ct.
OLEJEK z łopianu, flakon 40 ct.
POMADA woskowL z> łopianu (Cosmetigue), laska 30 ct.
N e u s t e i n a  p a s t a  n a  z ę b y  O u o n t in ,  do czyszcz 

nia i konserwowania zębów. Puszka 70 ct. Wystarczy 
na 3 miesiące.

P r e s c h l a  S t o r a x - C r ć m e ,  przez lekarzy poleconyPr
środek na wyrzuty naskórnr każdego rodzaju^i na ude- 
likacenie eery, w 4 różnych stopni ach tęgo*  i. Szka­
tułka 80 ct.

E k s t r a k t  o l e j k u  o t  z e c h o w e g o  z zielonych łupin 
orzechów przyrządzony, jest naturalnym środkiem do 
nadania włosom koloru ciemnego. Flakon 40 ct._______

O r i e n t a l n y - pir . z e k  d a m s k i  biały i różowy,
trzyma gięlskóry, nie zawiera w sobie ani , łownych  
ani szkodliwych części składowych, i może być użyv, 
aod|’ ennie i  na bate. Wyśmienita jakosó tego śrot.„ 
rug e zagraniczne, często bleiwas zawierające wyroby.
Pudełko 50 ct. 

* t k i e »  z  z i ó ł a l p e j s k i c h ,  przeoiw brakowi 
tyttt i złemu trawieniu żołądka 70 o t .____________

ape-

l l k j l o w a  w o d a  d o  u s t ,  do pielęgnowania ust, 
koił rwowania zębdw, nsuuięeia nieprzyjemnego odoru 
z ggyyj przeciw polu zębów. Flakon 60 ct.

iC nsifcie p e r fu m .,  w 14 rozmaitych zapachach, 
w flakonach do rozprószenia po_l złr., 75 i 50 ct. 

M a l a g a  z  *.łi ln ą , - zawiera w sobie najskuteczniejszi 
częśei k-ólewskiej chiuiny w połączeniu z m ilagą i 
ziżywa się pa febrę, osłabienie żołądka, nawzmounie- 
njo.sŁibycl osób i dla rekonwalescentów. Lekarze
ordynują ią z przyjemnością. W ielta  flaszka złr. 1‘50. 

M a l a g a  z  c l i i n ą  i  ż e l a z e m ,

zagraniczne specjalności
— Zamówieni* niżej

wyborny środek na 
wzmocnienie słabowitych dzieai, przeciw btadaczce u 
dziewcząt i dla kobiet po połogu. Wielka flas. złr. 1-60.

farmaceutyczne i <*TtyŁuły toahtowe są  na składzie. 
1 złr. nie mogą byó wysyłane za pobraniem.i pobraniem

Filipa MsteiM mn „zim fleiligren LeoBolfl,1' nKfih n, IM Piantenps sb Dr. 6.

p "
W ydiwoft i rodak top odgowiubiaisi : L»Bkowpi«ki. Drukarni .J>śeiennilf* Polakiegn“ pod zarządem J a n a  M i 11 i g


